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1 Opłata pocztowa uiszczona ryczakem 


Zjazdy powiatowe przyczynią się 


do dalszego rozwoju 
spółdzielczości na wsi 


„Twym wskazaniom zawdzięczamy nasze sukcesy“ 
— piszą spółdzielcy do Bolesława Bieruta 


„WARSZAWA. — 15 BM. ODBYŁY SIĘ OSTATNIE PRZED ZJAZ- 
DEM KRAJOWYM ZJAZDY POWIATOWE SPÓŁDZIELCZOŚCI PRO 


DUKCYJNEJ, NA KTÓRYCH PRZEDSTAWICIELE 


WSZYSTKICH 


SPOŁDZIELNI DOKŁADNIE PRZEANALIZOWALI SWOJE DOTYCH- 


CZASOWE OSIĄGNIĘCIA ORAZ 


ISTNIEJĄCE JESZCZE NIEDOMA- 


GANIA, WYCIĄGNĘLI WNIOSKI CO DO KIERUNKÓW PRZYSZŁYCH 


PRAC NAD  UMACNIANIEM 


JOWY. 


I ROZWOJEM 
PRODUKCYJNEJ ORAZ WYBRALI DELEGATÓW NA ZJAZD 21 


SPÓŁDZIELCZOŚCI 


NAJWAŻNIEJSZE PROBLEMY PORUSZONE NA ZJAZDACH 
POWIATOWYCH BĘDĄ PRZEDMIOTEM OBRAD ZJAZDU KRAJO- 
"WEGO. NA TEJ PODSTAWIE ZJAZD KRAJOWY PODSUMUJE DQ- 


ROBEK SPÓŁDZIELNI 
DALSZEGO ROZWOJU RUCHU 
NEJ W NASZYM KRAJU. 


— 


Naród polski 


uczci 35 rocznicę 
utworzenia 
Armii Radzieckiej 


WARSZAWA. — W całym kraju 
trwają przygotowania do uczczenia 
przypadającej w dniu 23 bm. — 
35 rocznicy powstania Armii Ra- 


drieckiej — armii pogromcy hitle- | dajniej 


ryzmu, wyzwołicielki narodu pol- 
skiego. 

Bogaty program imprez poświęco- 
ych 35 rocznicy powstania Armii 
Radzieckiej przewiduje m. in, dzie- 


siątki tysięcy odczytów i pogadanek. 


Obrady CRZZ 


WARSZAWA. — W dnia 17 bm. w 
sali Związku Zawodowego Nauczy- 
cielstwa Polskiego w Warszawie roz- 
poczęły się obrady XI Plenum Cen- 
tralnej Rady Związków Zawodowych. 

Są one poświęcone wytyczeniu za 
dań stojących przed najszerszą rzeszą 
związkowców na nowym ważnym eta 
pie budownictwa socjalizmu w, Pol- 
sce — w 4-tym roku planu 6-letnie 


go. 


PRODUKCYJNYCH I 


"WYTYCZY DROGI 


SPÓŁDZIELCZOŚCI PRODUKCYJ- 


Uczestnicy powiatowych zjazdów 
spóldzielczości produkcyjnej, które 
w dniach od 1 do 15gpm. odbyły się 
7 całym kraju. lali liczne listy 
do Prezesa Rady Ministrów — Bole 
sława Bieruta. 


W jednym z listów, napisanych 
przez uczestników zjazdu powiato- 
wego w Łowiczu, czytamy m. in.: 


„Za Twoim wskazaniem, za wska 
zaniem naszej Partii — kierownicz- 
ki mas pracujących, wstąpiliśmy na 
drogę życia, które jest szczęśliwe 
dla nas i dla naszych dzieci. Za te 
wskazania jesteśmy Ci wdzięczni i 
przyrzekamy, że jeszcze lepiej | wy 
pracować będziemy, aby jak 
najszybciej wzrastał dobrobyt w na 
szej ukochanej Ojczyźnie”. 


Delegaci i aktywiści spółdzielni 
produkcyjnych powiatu Oleśnica w 
woj. wrocławskim donosząc Prezeso 
wi Rady Ministrów o swoich znacz- 
nych osiągnięciach, stwierdzają: 


„Z dumą meldujemy Wam, że wy 
dajność w naszych spółdzielniach 
jest wyższa od wydajności w gospo- 
darstwach indywidualnych przecięt 
nie o 3,5 q z ha. Podobnie kształtu- 
ją się nasze wyniki uzyskane w gos 
podarce hodowlanej, a wyrażające 
się nieprzerwanym wzrostem trzody 
chlewnej i rogacizny. 

Osiągnięcia te zawdzięczamy Wa- 
szym mądrym wskazaniom, którymi 
kierujemy się w naszej codziennej 
pracy”. 


„Dozór powinien mieć od- 
powiednią postawę i poziom . 


polityczny i na. 


swój autorytet“. 


W zakładach im. Dubois w Łodzi 
można spotkać żywy przykład, potwier 
dzający trafność i słuszność wskazania 
Bolesława Bieruta. Ten przykład nazy- 

. majster z 


— Tkalnie automatyczne cierpią na 
brak dostatecznej ilości fachowców — 


mówił nam sekretarz organizacji par- 
tylnej w ZPP. im. Dubois — dlatego też 
wysiłek majstra Mamrota | jego inicja- 
tywa zasługuje na szczególną uwagę. 

Okazuje się, że majster Mamrót kil- 
ka tygodni temu samorzutnie. zobowią- 
zał się wyszkolić jednego fachowca na 
krosna automatyczne. Znalazł odpowied 
niega kandydata, zachęcił do pracy w 
przemyśle włókienniczym | teraz 
dzien w dzień, z uporem właściwym lu 
diziom świadomym swego celu, szkoli 
nowego tkacza. 

— Wszystkie tkaczki chcą pracować 
u Mamrota — słyszymy w dyrekcji za- 
kladów. To jest najlepszy dowód, 
majster Stanisław Mamirot cieszy się 
wśród załogi wielkim autorytetem. A za 
wdzięcza qo swemu uświadomieniu i 
swej postawie politycznej, 


mim budować 


Bolesław Bierut 
* 


Przykład, który jest jaskra do- 
wodem, ile zlego kryje się za brakiem 
takiej postawy politycznej i brakiem 
odpowiedniego poziomu ideologicznego 
stanowi majster. Raczyński. 

W wyniku słabego uświadomienia 1 
niezrozumienia zadań, majster Raczyń- 
ski od pół roku nie wykonuje planu, bo 
niestety — brak mu poczucia odpowie- 
dzialności za produkcję. 

Jak cierpi przy tym autorytet ms 
stra, świadczy fakt, że gdy majstra 
czyńskiego przeniesiono do innego zes- 
potu, natychmiast poprawiła. się w je. 
go dawnej partii majsterskiej dyscypli 
na, a ci, którzy zniechęceni sytuacją 
trudnymi warunkami pracy złożyli swe 
go czasu wymówienia — teraz wymó- 
wienia te wycofali! 

Między poziomem pracy dwóch maj- 
strów = Mamrota | Raczyńskiego zda- 
wałoby się cała przepaść. Ale przecież 
obaj pracują tuż obok siebie. Nie trud 
no więc byłoby majstrowi Raczyńskie- 
ma zerwać z niechlubną przeszłością 
bacznie obserwując pracę dobrego maj 
stra, Stanisława Mamrota zmienić swój 
stosunek do obowiązków ł zadań. Wska 
zania Bolesława Bieruta zaś odnoszące 
się do pracy dobrego dozoru w prze- 


dga mu w tym najlepiej. 


myśle, stosowane codziennie — pomo- 
v i 4fb) 


W wielu listach spółdzielcy dono- 
szą Prezesowi Rady Ministrów o zo- 
bowiązaniach produkcyjnych, podję 


tych dła uczczenia I Krajowego 
Zjazdu Spółdzielczości produk: 
nej. 


' 
Równać do 
Pierwsza połowa lutego br. minęła 

pod znakiem wzmożonej walki o ryt 

mikę w produkcji, o realizację wy- 
tycznych Prezesa Rady Ministrów 

Bolesława Bieruta zawartych w prze 

mówieniu wygłoszonym w Katowi- 

cach. 

Trzeba przyznać, że w wielu zakła- 
dach pracy walka ta przyniosła po- 
ważne sukcesy. I tak przekroczyły 


swoje zadania produkcyjne pierwszej |J: 


połowy lutego: ZPB im. Marchlew- 
skiego, które w przędzalni średnio- 
przędnej uzyskały 103,9 proc., w cien 


koprzędnej 105,7, a w odpadkowej 
103 proc. zaś w tkalni 102,2 proc, 
ZPB im. Dzierżyńskiego (przędzalnia 
średn. 102,5 proc., odpadkowa 100,8 
proc., a tkalnia 106,6 proc.), ZPB im, 
Liebknechta (przędzalnia 103 proc., 
tkalnia 106,6 proc), WZPB im. 1 Ma- 
ja (przędzalnia cienkoprzędna 103 
proc,  średniop. 103,7 proc.) oraz 
wiele innych fabryk przemysłu ba- 
wełnianego, które nie tylko wykonały 
plan, ale go i przekroczyły, 

Niestety są też i takie zakłady, któ 
re chronicznie ciągną się w ogonie. 
Tutaj wymienić należy Łódzką Tkal 
nię (85,8 proc.) oraz ZPB im: Kunic- 
kiego (przędzalnia 98,7 proc., tkalnia 
94,9). 

ZPB im. Luksemburg źle rożpo- 
częły nowy rok. Te w roku ubiegłym 
przodujące zakłady uzyskały przez 
pierwsze 15 dni lutego w przędzalni 
99.7 proc., a w tkalni 98,1 proc. W 
podobnej sytuacji znajdują się ZPB 
im. Okrzei. 


Również w przemyśle wełnlanym 


Na zdjecił: fragment ulicy Pokoju. 


— Nasze plany produkcyjne to jak 
by jeden wielki łańcuch łączący całą 
naszą gospodarkę narodową. I nie- 
wykonywanie planu w jednej dzie- 
dzinie gospodarki, to wyrwanie ogni- 
wa tego łańcucha. Dlatego też nie 
możemy być zadowoleni, gdy nasz 
plan jest wykonywany, a w drugim, 
sąsiednim zakładzie „leży”. 

Tymi słowami sprecyzowali to, 
o czym myśli cały dozór średni ZPB 
im. Marchlewskiego, po zapoznaniu 
się z przemówieniem Prezesa Rady 
Ministrów Bolesława Bieruta, kie- 
rownicy oddziałów przędzalni: Mo- 
rawski, Gonicki, Bylczyński i Rado- 
miński. 

W rezultacie narady, jaką odby- 

li z kierownictwem naczelnym 
ZPB im. Marchlewskiego, w dniu 
17 bm. wyruszyła do ZPB im. Har 
nama ekipa w celu zapoznania się 
z niedociągnięciami į brakami w 
pracy swoich towarzyszy, którym 
w myśl wskazań Bolesława 


Bieruta należy okazać jak najda- 
lej idącą pomoc sąsiedzką. 


Jesteś młody 
Masz tyle 
do powiedzenia 


Weź udział 
w naszej ankiecie 


„Mój dzień w pracy 


iwidomu” 


STALINGRAD DZISIEJSZY 


Fot. — CAF 


To się nazywa solidarność robotnicza! 


Jedni pomagają drugim 


aby pokonać braki i niedociągnięcia 


Z ZPB im. Marchlewskiego wyruszyła ekipa 
do ZPB im. Harnama 


Cenna inicjatywa średniego dozo- 
ru technicznego z ZPB im. Marchlew 
skiego spotka się na pewno z wdzięcz 
nością kolegów z ZPB im. Harnama, 
a wskutek wzajemnej wymiany do- 
świadczeń w pracy w niedługim cza- 
sie załoga Harnama wyjdzie ze złej 
passy, która załamuje niejednokrot- 
nie ambicję nawet najbardziej od- 
danych pracowników. (2) 


j hl 
DA 

najlepszych! 
òbok wyróżniających się rytmicznym 
wykonywaniem i  przekraczaniem 
planów jak ZPW im. Pietrusińskiego, 
Dąbrowskiego, ZPW Tomaszowskie, 
ZPW im. Kasprzaka, Struga czy Łu- 
kasińskiego są i takie, którym dale 
ko jeszcze do 100 proc. planu. Taki- 
mi, źle pracującymi zakiadami, SĄ 
Zakłady Mazowieckie, ZPW im. Bar 
lickiego i przędzalnia ZPW im. 9 Ma- 


a. 

Czas leci. Ani się spostrzeżemy jak 
skończy się luty, jak przyjdzie ma- 
rzec, a z nim koniec I-go kwartału 
br. Pamiętajmy, iż aby okres ten 
zamknąć chlubnym wynikiem nie 
wolno nam marnować ani jednego 
dnia. 

Rytmieznie wykonując plany dzien 
ne i dekadowe zapewnimy sobie zwy- 
cięstwo! (w) 


Stalin przyjął 


|przedsławicieli Indii 


MOSKWA. — Agencja TASS do- 
nosi, że 17 lutego br. J. W. Stalin od- 
był rozmowę z przewodniczącym 
Wszechindyjskiej Rady Pokoju dr 
Salfuddinem Kiczlu. 

PRO 


MOSKWA. — Agencja TASS do- 
nosi; 

Dnia 17 lutego br. Przewodniczą- 
cy Rady Ministrów ZSRR, J. W. 
Stalin przyjął ambasadora Indii K. 
P. Sz. Menona. 

Podczas audiencji obecny był za- 
stępca ministra Spraw Zagranicz- 


nych ZSRR, J. $ Malik, 
Naukowcy łódzcy 


potępiają 
zamierzony mord 
na małż. Rosenberg 


Pracownicy nauki w Łodzi podjęli 
rezolucję w sprawje zamierzonego 
mordu sądowego Aad Rosenberga- 
mi. W rezolucji tej czytamy m. in.: 

Postępowa opinia świata została wstrzą 
śnięta wiadomością o odrzuceniu przex 
prezydenta Eisenhowera prośby o ułaska 
wienie małżonków Rosenbergów. 

Narody świata zdają sobie sprawę, że 
zamierzony nowy mord jest wyrazem po 
stępującej raszyzacji reżimu Stanów Zje- 
dnoczopych | ma na celu sterroryzowanie 
ruchu obrońców pokoju, omarnisjąceń 
coraz szersze masy spolęczuństwa ame- 
rykańskie go: 

Ww imienin 
nauki w 
Uczelni 1 2 
Pracowników N 
boli 
Cz 
kim 


5 
wszystkich pracowników. 
Łodzi, Rektorzy Wyższych 
Srodowiskowej Sekcji 
ukr wyrażają hołd dla 
terskiej postawy Rosenbergów, świad 
ej o nieugiętej woli pokoju | glębo- 
umiłowaniu ideałów człowieka. Po- 
teplamy Jak najostrzej zamierzony mord 
sądowy amerykańskich imporialtstów. 
Rektor Uniwersytetu Łódzkiego 
rof. dr Jan Szczepański 
Rektor Politechniki Łódzkiej 
prof. dr inż, Bolesław Konorski 
Rektor PWSP 
prot. dr Hanna" Szmuszkowicz 
Rektor WSE 
prot. dr Zygmunt Izdebski 
Rektór Akademii Medycznej 
prof. dr Emil Paluch 
Zarząd Środowiskowej Sekcji 
Pracowników Nauki 
Łódź, dnia 17 lutego 1953 r, 


Odroczenie 
wykonania wyroku 
na Rosenbergach 


NOWY JORK. — We wtorek sąd 
apelacyjny USA odroczył do 30 marca 
termin wykonania wyroku śmierci 
na Rosenbergach, W tym czasie sąd 
najwyższy rozpatrzy wniosek obrony 
Rosenbergów o rewizję ich procesu. 


przed, sądem 


SZPIEGÓW I 


Imperializm amerykański przygo 
towując swe zbrodnicze plany wywo 
łania trzeciej wojny światowej prze 
jawia coraz aktywniejszą antypol- 
ską działalność. Amerykańscy impe 
rialiści szkolą dywersantów, terrory 
stów i szpiegów, a następnie zaopa- 
trując ich w odpowiedni sprzęt, pie 
niądze, fałszywe dokumenty itd. na- 
syłają do Polski. 

Amerykańskie ośrodki _ dywersyj 
no - szpiegowskie współpracują z ne 
ohitlerowskim rządem Adenauera, 
który dla ich potrzeb wysiedla lud- 
ność całych dzielnic i oddaje je do 


dyspozycji organizowanym przez 


WARSZAWA. — DNIA 18 BM. PRZED WOJSKOWYM 
REJONOWYM W WARSZAWIE STAJE DWÓCH AMERYKAŃSKICH 
DYWERSANTÓW: 

NIZY SOSNOWSKI. OBAJ OSKARŻENI W LISTOPADZIE UB. ROKU 
ZOSTALI ZRZUCENI NA SPADOCHRONACH PRZEZ AMERYKAŃ- 
"SKI SAMOLOT WOJSKOWY NA TERENIE WOJ. KOSZALIŃSKIE- 
„GO — Z ZADANIEM ZORGANIZOWANIA W POLSCE DYWERSJI 
I SZPIEGOSTWA NA RZECZ WYWIADU USA. 


Szpiedzy amerykańscy 


w Warszawie 


SĄDEM 
STEFAN SKRZYSZOWSKI I DIO- 


Amerykanów szkołom i kursom dy 
wersantów, terrorystów i szpiegów. 
Głównym dostawcą „słuchaczy“ tych 
szkół i kursów, tj. przyszłych dy- 
wersantów, morderców i szpiegów, 
jest klika emigracyjnych zdrajców 
narodu polskiego: Anders i Kopań- 
ski — przedstawiciele tzw. „sztabu 
generalnego" oraz Zaremba i Bia- 
łas, Bielecki i Sojka — przedstar 
ciele tzw. „rady politycznej", Miko- 
łajczyk, Maciołek, Popiel i inni a- 
genci amerykańscy opłacani ze 100, 
milionowego funduszu USA, 


L, (Dalszy ciąg na str. 2), | 


chcą całkowicie 


odbudować 
koncern Kruppa 


BERLIN. — Agencja ADN donosi 
z Essen, że w wyniku porozumienia 
i Za- 


niowy dynastii Kruppa będzie cał- 
kowiele odbudowany, 
Były. wysoki komisarz amerykań- 


ski Donnelly oświadczył w rozmi 
wie z Adenauerem, że należy znale: 
środki, aby wskrzesić dawny kon- 
cern „w innej formie", 


| Kiedyś 
— Hitler 


Dziś 
— Adenauer 


Stara miłość nie rdzewieje 


Prasa adenauerowaka nie przestaje 
piać hymnów dziękozynnych na cześć 
papieża Piusa XII i Watykanu z po 
wodu wyniestęnia monachijskiego ar- 
gybiskupa  Wendela oa stanowisko 
kardynała oraz obdarowanta wielu 
dońskich ministrów 1 dygnitarzy naj- 
wyższymi, papieskimi orderami. 

Ale te hymny pochwalne dla papie- 
ża í „życzliwe słowa ladcy Waty- 
kanu dla przedstawicieli  wojujątej 
reakcji niemieckiej ale są czymś no- 
wym w histori oiemieckiego imperia- 
tizmu } naiuerowskiego faszyzmu, 

Zawsze ilekroć imperializm nle- 


mieckj gotował się do ataku ga prawa 
innych narodów, Watykan nle zapo- 
minat o przesłaniu biogosławieństwa 
dla krzyżowców spod znaku swastyki 
i miecza. 
Franz von f Papen,  wicekancierz 
u  Hitiefs | główny architekt 
konkordatu Trzeciej Rzeszy z Wary- 
kanem oriz powieszony w Norymher- 
dze Hans Frank, krwawy Kat Okupo- 
wanej Polski. jeden 2 twórców ustaw 
norymbarskich. a swego czasu spe 
ojsiny wysłannik Hitlera do Rzymu, 
napisali pamietnika. Nie kryją w aleh 
słów zachwytu, dla wspaniałomyślnoś- 
gl 1 życzliwości Piusa XI i XII dia bi- 
terowskich rządów. 

Papen stwierdza, że tytko dzięki 
zapobiegiiwożci ówczesnego kardyna- 
ła — sekrotarza stanu  Paceliego 
(późniejszy Pius XID mogło dojść 
tak szybko í sprawaie do podpisania 
konkordatu (20 lipca 1933. a więc w 
niecale pół roku od hitlerowskieno 
przewrotu, a tym samym do „i 
dniestenia rytetu Trzeciej Rzeszy 
© swiecie" — jak zaznacza ton, któ. 
ry utorował Hiflsrowi drogę do wia- 


„Pacelli — pisze Papen — przyląt 
mnie (t. w Watykanie) bardzo ciepło 
ł amówilismy całkowicie sytuacją za- 
nim przygotował dla mnie audiencję 
u papieża Piusa KI“, 

Następnie Papen opisuje swoją wh 
gyw u Plusa XI przed podpisaniem 
konkordatu, o który tak zabiegała 
Trzecia Rzesza, » którą nie ośmielsły 
się wóczas aawiązywać bliższych sO- 
sunkaw nawet reakcyjne rządy kapi- 
talistyczna. 

Świątobliwość pow. 
żonę | mnie jak najserdeczi 
wiadając bardza jest 
ny. że ma czole rządu niemieckiego 
stoi człowiek tax bezkompromisowo 
występujący przeciwko komunizmow! 
i rosyjskiemu niniizmowi wa wszyst 
kich leno formach. Rzeczywiście, 


5 


Zrzuceni na spadochronach przez wywiad USA ' 


Szpiedzy i dUywersanci 


odpowiedzą przed sądem narodu 


sygnalizacyjny „Beacon“ służący do|Pana wypadku sprawę komplikuje 
nawiązywania łączności z ziemi z sa| wzgląd na dobro 


cym zrzutu, -pistor a 
Poe aaa waz z amuhi | Czy zawsze kieruje się Sąd przy 


(Dalszy ciąg ze str. I) 


W jednej ze szkół dywersyjno- 
szpiegowskich organizowanych przez 
wywiad amerykański na terenie Nie 
miec zachodnich byli wyszkoleni os 
karżeni dywersanci — Stefan Skrzy- 
szowski i Dionizy Sasnowski. 

Osk. Skrzyszowski w lutym 1945 
r. tj. jeszcze podczas trwających 
działań wojenńych przeciwko hitle 
rowskim najeżdżcom, zdezerterował 
z Wojska Polskiego i od tego czasu 
ukrywał się pod fałszywym nazwis- 
kiem. W listopadzie 195} r. Skrzy- 
szowski poszukiwany przez ‘wladze 
zbiegł na teren Berlina zachodniego. 
gdzie nawiązał kontakt 2 oficerem 
wywiadu amerykańskiego; byłym 
SS-manem — „Benonem" 

Również osk. Dionizy Sosnowski 


' atmosfera" podczas audiencji była wo- 
bec tego tak serdeczna, że byłem `w 
stanie załatwić wszystkie  szczegoty 
projektowanego porozumienia | to w 
tempie wprost nienotowanym jak na 
stosunki watykańskie, tak że wkrotce 
mogłem znowu wybrać się do Berii- 
na” 


kier jak 1 jego gauielterzy rozi. 
mieh ile zawdzięczali Watykanowi w 
okresie politycznej izolacji Trzeciej 
Rzeszy Placet Watykanu udzielone 
poprzez podpisanie korikordatu otwo- 
rzyło hitlerowcom droge do Europy. 
drogę. po której przejechaty później 
czolgi (działa hitlerowskich na- 


mniat ọ ukłonach dle Kardynała 
acelli, który — jak wiemy — przez 


Berlinie. 
Ota co pisze Hans frank w swoim 
amięrniku pl .. iu szubienicy” 
(Beck— Veriag, Monachium. 1953): 
„Zapytałem go (U. Hi 

red.) jeszcze, czy nie m 

tej okazji złożyć również wizytę kar- 

dynałowi - sekretarzowi stanu P> 
celemu.. Hitler przyjął moją propo- 


m! „rycerzy miecza 8 swastyki”, Jo 
konany został $ listopada 1939 roku 
bombowy załnach ns Hitlera w mona- 
chijskiej piwiarat. wśród pierwszych 
gratulantów „cudownego „ ocalenie" 
największego w dziejaci Imdobójcy. 
zjawił się nuncjusz watykański. 
Hans Frank pisze o tym: 
„Opowiadając a zamachu w isto- 
padzie 1939 roku, Hitler rzekł do 
mnie: „Przyszedł do mnie nuncjusz. 
wyrażając swoje radosne uczucie z 
powodu tego, że nie padłem ofiarą 
zamachu, M 
Kiedy zapadł wyrok aorymberski 
skazujący Franka ma śmie kardy- 
nat! monachijski Faulhaber za namo- 
wą smeryKkañskiegó kapelana w No 
rymbordze, ka Syktuśse O'Connor 
(który przekazał pamtetolki Franka 
jezo zonie go ogzekycjh wysłał done 
sze do Plusa XU z brośbą o inter- 
wencje w Trybudale. 
Kardynał sekretar stanu Monti 
nt interweniował. Cóż. kiedy było już 
za późno... 


„Trybuma Ludu” 


„EXPRESS ILUSTROWANY” 


w styczniu 1952 r. zbiegł z Polski 
do Berlina zachodniego, gdzie sta- 
na? do usług wywiadu amerykańskie 


go. cją, ampule z trucizną, 
dą łączności radiowe), 
USA oraz liczne fałszywe dokumenty. 
Ponadto obaj rolnej GER km 
opatrzeni ez oficerów w hel 
my, p AL. kombinezony, zs. | stanowi współwłasność — w razie 
sobniki 1 spadochron: 
Wyposażeni w ten 


Oskarżeni skłerowani zostali na 
przeszkolenie do _ specjalnej szkoły 
dywersyjne - szpiegowskiej i- 
zowanej przez wywiad amerykansi 
w miejscowości Ertzhausen. nieda 
ko Frankfurtu nad Menem. 

Na kursie dywersyjno - szpiegowskim 
oskarżeni Skrzyszowski } Sosnowski 
przechodzili specjalne przeszkolenie. 
Uczano oskarżonych posługiwania si® 
materiałami wybuchowymi + bronia, 
minowania mostów + dróg, systemów 
i sposobów podpałania fabryk, bu- 
dynków ł urządzeń mających znacze 


zboża; systemów | sposobów  wysa- 
dzania w powietrze obiektów przemy 
słowych + urządzeń mających znacze 
nie strategiczne: zbłerania danych do 
tyczących wojska, przemysłu obran< 
nego, obiektów o znaczeniu strategi- 
cznym | sytuacji polityczno « qospo- 
darczej kraju oraz łączności 
wej, teranoznawstwa, skoków spado- 
€hronowych itp. 


Wykłady i ćwiczenia praktyczne 
dla dywersantów znajdujących się 


skiego. 


molotem dokonu| 


R Nae t ea 
wprowadzeni zostali do ującego A 
na nich w hangarze nie posiadające | <o amotai. 
go żadnych znaków rozpoznawczych 
wojskowego samolotu 
go. sbetug wanego, pass odzianych w (i Ł 5d > ti 

Syw rania /ankeonariuszy wy- 

wiadu amerykańskiego. zy LOdZ otrzyma 
nle gospodarcze, stodół, obór, i stert| „W czasie lotu Skrzyszowski | Sos- 


4 
AEn ee Aisin dwutygodnik 


e E T społeczno - kulturalny? 
KE. 


gł dowiedzieli si 
przelatywał nad 


dany przez pilota 
krzyszowsia 
li z samolotu igduiae, nastę | tów Polskich narada dyskusyjna, poświą 
olicy miejscowości 

Podgóry, na terenie woj. 


wyste 


L. TADEUSZ — UL. SKŁADOWA: 
W wypadku zupełnego rozkładu poży 
cia małżeńskiego można wystąpić o 
orzeczenie rozwodu do Sądu Woje- 
wódzkiego. W przedstawionym przez 


nieletnich dzieci, 


Instrukcje |Tozpoznawaniu sprawy. 


200 dolarów. ... . 


JOZEF FYCET: Ponieważ domek 


braku porozumienia można wystąpić 
lą powiatowego o zniesienie 


askie- 


Ostatnio odbyła się w Związku Litera- 


fizdowo- | cona sprawie założonia w Łodzi tereno- 
koszaliń. | wego dwutygodnika społeczno-kultarał- 
mego | literackiego. 
Na zebraniu stwierdzone, 


Po wylądowaniu obaj dywersan- puen kulturalnej, jaką w man 
w szkole prowadzone były przez o- |©ì ukryli przywieziony sprzęt, a na- | kach Polski Ludowej pricèywe kód 


Jej zaplecze, wymaga skupia; 
ul je 


jas 
Wy 


ficerów amerykańskich, a Wyniki |stepnie wyjechali w głąb kraju w ce | aego"| Upowozechniającego wszystk 

szkolenia dywersantów kontrolowa- |1u rozpoczęcia działań _dywersyi- | shi, zmierzająca go egz 
ne były przez oficera amerykańskie | ych oraz montowania steci wywia | ap oj T noom oci g lasy ropotalozej, 
go w stopniu kapitana oraz przez | owczej. Takim ośrodkiem może | powinieh być 
emigracyjnych zdrajców, agentów | , © fakcie zrzutu dywersantów wła | dwutygodnik s poteccz Esta 1 Hte- 
wywiadu USA — Józeta Maciołk: dze bezpieczeństwa publicznego zo- racki, obejmujący zakresem swej proble- 


pseud. Marek i Zygmunta Zaremb 
Zaremba w czesię 


, |stały tegoż dnia poinformowane Jatywe Oa- 
trwania kursu | Przez miejscową ludriość. 6 grudnia | działu Łódzkiego Zw. Literatów Polskich 


matyki potrzeby terenu. 
Zebrani gorąco popi 


rii fniejat 


przeprowadził szereg wykładów na |1952 r. obaj oskarżeni zostali aresz- | yypiawie założenia. dwutygodnika 4 Ba- 


temat sytuacji międzynarodowej i | (owani. 
struktury organów państwowych w 
Polsce. 

W październiku 1952 r, obaj 0s- 
skarżeni ukończyli szkolenie dywer 
syjno - si 


amerykańskie lotnisko w Wiesbade- 
nie. Na terenie lotniska Skrzyszow- 
ski i Sosnowski w specjalnym maga 
zynie zastali wyekwipowani przez 
oficerów amerykańskich w sprzęt 
mający im służyć do prowadzenia 
działalności dywersyjno - szpiegów 
skiej na terenie Polski. 

Osk, Stefan Skrzyszowski  zaopa- 
trzony został w dwie radiostacje ty- 
pu RŚ-6, pistolet typu parabellum o- 
raz amunicję, pas zawierający 75 tys. 
zł. amputkę z trucizną, instrukcje do 
czące sposobu użycia trucizny i po 
sługiwania się radiostacjami, 200 do 
larów USA w banknotach oraz licz 
ne_fałszywe dokumenty spsobiste. 
*Osk. Dionizy  Sosnowiki otrzyma! 
Jedna radiostację typu R 


Odpowiadamy: 


MARIAN OLAKOWSKI: Komisariat MO 
w Kaliszu — Punkt Ew. Ludności zako 
munikował, że wysłał Panu odpowiedź 
w dn. 20.1. br. 

KRYSTYNA KNOT) OQ adresie, dacie 
rozpoczęcia | warunkačh przyłęcia do 
szkoły laborantak medycznych = 
formuje Prez. Rady Narodówej — W) 
Aział Zdrowia. 

WYDZIAŁ OŚWIATY — Leszno: jnter- 
wentowaliśmy. Część zamówienia wysła- 
mo jut za skierowaniem  zaliczeniowy! 
nr 3274-1-2, Pozostałych wzorów na rə- 
zie brak. Gdy nadejdą — będą niezwło 
cznie wysłane. 


mzjdośe 1033 r. carient, «. — W NRD znalazły serdeczną opiekę 


Codzienna _nowelka „Expressu“ 
za dA 


F. Bernhard 


Okazyjnie kupiona limuzyna 


Historia ta jest prawdziwa. Zdarzyłą się ona 
w zachodnich Niemczech, w małym miastecz- 
ku, okupowanym przez wojska amerykańskie 

Interes kupca Sieberta szedł bardzo marnie 
Na wystawie było niewiele towaru, na ladach 
w jego sklepie jeszcze mniej. Trzeba było 
kręcić zdrowo. ażeby dorobić parę marek 
W związku z tym kupiec Siebert dał niedawno 
do prasy ogłoszenie następującej treści: 

„Limuzyna z pełnym ogumieniem, w do- 
skónałym stanie z powodów rodzinnych do 
sprzedania po wyjątkowo przystępnej ce- 
nie. Oglądać można codziennie. Handel 
delikatesów Sardellen-Siebert". 

Wprawdzie limuzyna nie była w tak „do- 
skonałym stanie“ i miała już za sobą parę set 
tysięcy kilometrów... 

— Ale — powiedział do siebie Sardellen 
Siebert — złapiemy frajera. Bo czyż nie je- 
stem fachowcem? 

Zjawił się tylko jeden interesant — flegma- 
tyczny kupiec nazwiskiem Geierlein. W pierw 
szej chwili wydawało się, że pęknie ze śmie- 
chu. 

— Człowieku! — zdgdakał. — Taki grat na- 
zywa pan limuzyną? Ha. ha, ha! To jest ra- 
czej letnia altanka na kołach, a nie samochód 
Niech no mi pan powie w zaufaniu, ile kilo- 
gramów karbidu zużywa na kilometr ten pa- 
rowiec? 

— Wypraszam sobie podobny ton! — prze- 


szedł Siebert do kontrataku. — Otrzymałem 
ten wóz od pewnego wysokiego urzędnika z 
Bonn i z całą pewnością nie byłbym go od- 
przedawał dalej, gdyby nie fakt, że potrze- 
buję miejsca w garażu. Poza tym zaintereso- 
wano się nim już i miałem na niego aż trzech 
poważnych reflektantów, 

A tymczasem kupiec podniós! maskę wozu 
oglądając motor, jak gdyby nie słyszał -po- 
wieści S'eberta, o wysokim urzędniku i o reflek 
tantach na limuzynę. Dopiero po dobrej chwili 
zaczął: A 

— No, a teraz pomówmy na sério, panie 
Siebert. Czy tego rodzaju młyn puszcza się 
w ruch przy pomocy bata? 

— Jeśli pan nie chce, nie musi go pan ku- 
pować! — przerwał mu zimno Siebert. — To 
nie jest wóz dla dorożkarzy. A poza tym 
chodzi on' doskonale. Co mówię? Nie chodzi, 
ale leci! 

Kupujący, pokazując na chłodnicę, mruknął 
tronicznie: 

— Że leci, nie przeczę... ale woda z chłod- 
nicy. A jakiego pan jest zdania? Ile kosztuje 
fa huśtawka? 

— Porozmawiajmy, jak dwóch Rupców — 
zaczął Sardellen-Siebert — Ani pan, ani ja 
nie mamy zbyt wiele czasu, więc streszczajmy 
się Ponieważ potrzebuję koniecznie opróżnić 
geraż, a ponieważ i pan musi zarobić coś na 
tym inżeresie, zgódźmy się jak bracia na dzie- 


więćset pięćdziesiąt marek 1 wóz jest pański. 

Geierleln dostał znowu ataku śmiechu i trwa 
to dóbrą chwilę, zanim zdołał wykrztusić 
z siebie: ` 

— A zatem, drogi panie, żarty na stronę. 
Ponieważ potrzebuje pan miejsca w garażu, 
dam panu dwieście marek gotóweczką na stół. 
bez względu na to, czy ta dorożka stoi, czy 
chodzi. To jest maksimum co mogę zapłacić. 

— Propozycja pańska to istne kpiny! — o- 
bruszył się Siebert — Ale ponieważ | tak 
stracę na tym interesie, nie zależy mi na głu- 
piej stówce. Niech pan da osiemset pięćdzie- 
siąty sprawa będzie załatwiona. 

— Drogi panie, to jest prawdziwy szmełc; 
fenig za kilogram. Ale ponieważ potrzebne jest 
panu wolne miejsce, dam dwieście pięćdziesiąt 
i ati feniga więcej. 

Rozpoczęły się teraz dłuższe pertraktacje. 
w czasie których Siebert obniżał powoli ceńę 
© sto marek, Geierlein zaś po długim wahania 
dorzucał pięćdziesiątkę. Kiedy doszli wneszcie 
do czterystu marek, pbaj byli u kresu sił, ner- 
wowo, kompletnie erpani Ale ostatecz- 
nie zgodzili się co do ceny i podali sobie ręce. 
W duchu jednak jeden śmiał się z drugiego. 

— Nie mogłem| marzyć, że dostanę za ten 
grat nawet trzysta marek.. Powinieneś się 
był zorientować, durniu, co kupujesz! — my- 
ślał Sardellen - Siebert, Geierlein zaś uśmiech 

jł się sam do siebie. 

— No, położyłem cię na obie łopatki, ośle 
dardanelski. Za ten młyn można dać z zawią- 
zanymi oczyma siedemset mareki 

Obaj panowie przeszli do biura, ażeby za- 


arowali pema gotowość współpracy 
przy realizacji potrzebnego pisma. 


W ojczyźnie je prześladowano 


Modzie? grecka, przefladówana w swe; żmii > 
by E N J ojczyźnie przez reakcyjne rządy, znała: 
ę w przemyśle 1 colnic! 


Po odpow lednim przeszkoleniu rozpoczęła om 
NRD luv kształci się dalej. „feu A a 


M. trzy młode Greczynki przystąpią do samodzielnej je: 

Na aS mistress o w gromnsienazła, nna 
jęciu: majster aus z ośrot MA sz9KOWO-traktor! 

„ Mariela wskazówek młodym traktorzyst kom. S i 


Fot. — CAF 


dy Slebert schował cztery stumarkowe Bank- 
noty do kieszeni, wszedł do pokoju komornik. 

— Chciałbym uprzedzić panów, że stojąca na 
podwórzu limuzyna nie może być przedmiotem 
jakichkolwiek transakcji. Pan, panie Siebert, 
który dał ogłoszenie o tym samochodzie do 
gazety, nie zapłacił dotychczas należności za 
towar, pobrany w handłu konserw Nepelman 
i Spółka. Kładę areszt na tę limuzynę! 

— Za późno, panie komorniku! — skrzywił 
się Geierlein. — Za późno! Od pięciu już mi- 
nut jestem właścicielem tego wozu. Oto 
i kwit. 

— Spodziewałem się podobnego wykrętu — 
oświadczył z niewzruszoną miną urzędnik. — 
Nie mnie to nie obchodzi. Wóz został już za- 
jety 1 opieczętowany. A jeśli chce pan apeło- 
wać, to proszę. Ale z góry uprzedzam, że będzie 
ta bezcelowe! 

Między trzema panarni powstała gorąca 
sprzeczka, aż wreszcie komornik wypadł na 
podwórze, ażeby rozkazać, by nieszczęśliwą 
limuzynę chociażby przy użyciu broni. odwie- 
ziono czy zawleczono do urzędu. W ślad za 
nim wybiegł Siebert wraz z Geierleinem, pod 
niecony i wściekły. 

— Tam, do stu diabłów! — krzyknęli rów- 
nocześnie. 

Trwało dobrą chwilę, zanim komornik odzy 
skał wreszcie mowę i wskazując na miej-ce, 
gdzie przed chwilą jeszcze spełniał swoją urzę 
aori powinność, oświadczył gorzko i lapidar 
nie: 

— Aż obrzydliwość bierze człowieka! Wóz 
został ukradziony.. Czyżby to zrobii nasi 


łatwić ostatnie formalności, W. momencie, kie | sprzymierzeńcy `` `, (Oprac A} 


Zbliżający się I Krajowy Zjazd Spółdzielczości Produkcyjnej 
chłopów do wstępowania na tory go- 
przodujący 
Rolnicze Zrzeszenie 


coraz szersze rzesze indywidualnych 
spodarki zespołowej. Między innymi 
(pow. Sleradz, woj. lódzkie) założyli 


mobilizuje 
chłopi gromady Krzaki 


Spółdzielcze, do 


którego wstąpiło 13 gospodarzy, wnosząc jako wklad s2 hektary ziemi ornej. 


Na zdjęciu: Helena Stępińska podpisu je słatut spółdzielczy. 
CAI 


FP — fot. Szarfhare 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


Ste. 3 


Gdy nikogo z dyrekcji nie boli głowa... 


Papierki przesłaniają ludzi 


G łowa boli — nar®ekają czę 
= U _ sto ludzie z oddziału przy 
gotowawczego WZPB im. 1 Ma 
ja. I nic dziwnego, bo nie ma tu 
urządzeń klimatyzacyjnych. 

— Głowa boli! — narzekają 
majstrowie zgrzeblarni. — Ma- 
szyny nie są dostatecznie zabez- 
pieczone więc o wypadek nie 
trudno. 


Ale za to w kierownictwie Zakła- 
dów nikogo nie boli głowa o sprawy 
bezpieczeństwa i higieny pracy. Na 
1952 r. zaplanowano szereg inwesty- 
cji i wydatków w dziedzinie BHP, 
lecz przydzielone na ten cel poważ- 
ne kredyty zostały wykorzystane za- 
ledwie w 58,4 proc. 


Niemniej jednak opracowano i prze 
słano do Centr. Zarządu Przemysłu 
Bawełnianego odpowiednie sprawo- 
zdanie finansowe. Kierownik Inspe- 
ktoratu Bezpieczeństwa Ruchu Cen- 
tralnęgo Zarządu, ob. Mielczarek, 
przejrzał to sprawozdanie i westch- 
nął: — Głowa boli... 


aaas ETET „ZERA AEA PLETETEKELEN PEEETEPPNYTY FEET PEIDITERMET ITED PEER 


DZIEN 


w pracy i w domu 


MO 


Pomagajmy sobie 


wzajemnie 

ESTEM organizatorką, a zara- 

zem przewodniczącą brygady 
dziewiarskiej im. Hanki Sawickiej. 
Jest ona bodajże pierwszą brygadą 
dziewiarską w Łodzi. To, że nazwa 
liśmy ją imieniem drogiej nam. boha 
terki ZWM — Hanki Sawickiej, zade 
cydowało o naszej pracy. Postano- 
wiliśmy iść jej śladami w naszej co- 
„dziennej pracy dla dobra ojczyzny. 


Nasza brygada nie zawiodła na- 
dziei. Otrzymała od Zarządu Łódz- 
kiego ZMP proporzec przęchodni i 
zatrzymała go już. Ja zostałam od- 
znączona na Zlocie Młodych Przodo 
wników srebrnym krzyżem zasługi. 


Mimo iż brygada nasza pracuje 
dobrze, nie wszystkie jeszcze rezer- 
wy zostały wykorzystane dla podnie 
sienia wydajności pracy. Zdarzają 
się np. u nas w ZPDz im. Rychliń- 


A tutaj znajdziecie 
powłórzenie 

warunków udziału 
w naszej ankiecie 


Konkurs-Ankieta zorganizowa 
ny przez „Express Ilustrowany" 
wraz z Zarządem Łódzkim ZMP 
porusza najszerszy wachlarz 
spraw interesujących młodzież, 
jak: osiągnięcia i braki w pracy, 
nauka, rozrywki, teatr, kino, 
świetlica itp. 

Piszcie więc na wszystkie inte, 
resujące was tematy, wytykajcie 
po imieniu I nazwisku tych, któ- 
rzy przeszkadzają wam w pracy 
dla Polski Ludowej. i 

Na zakończenie Konkursu-An 
| klety. który trwać będzie do dnia 
31 marca br., rozlosowane zosta- 
ną między autorów najlepszych 
wypowiedzi nagrody, jak: 


teczka skórzana 

zegarek na rękę 

4 wiatrówki-skafandry 
komplet do siatkówki 
(siatka i 2 piłki skórza- 
ne) 

piłka skórzana do siat- 
kówki lub koszykówki 
ozdobne albumowe wy- 
danie „Pana Tadeusza" 
oraz szereg innych na- 
gród. 


sklego częste postoje, spowodowane 
tym, że nie mamy dostatecznej iloś 
ci dzianiny. Dyrekcja zakładów po- 
winna tę sprawę wziąć sobię do ser- 
ca i tak zorganizować robotę na 
wszystkich oddziałach  produkcyj- 
nych, aby nie trzeba było stać z za- 
łożonymi rękoma, bo zabrakło ma- 
teriału dla produkcji. 


ślasarnia mogłaby 
Maszyny nie zawsze 
to też 


Również | nasza 


ri frey Pracować doveze, ways 
simy wszyscy pracować re, 
cy, we vszystkich działach produkcyj- 
mych, bo niedociągnięcie w pracy je- 
dmego odbija się potem ma całej fa- 
bryce. 
1 jeszcze jedna sprawa, Mam du na 
myśli bumejanctwo niektórych kolegów 
w fabryce. Jestem zdania, że bardzo do- 
brze robi tu uświadamianie | wychowa- 
nie. Ja np. wiem z własnego doświadcze- 
nia, że jak człowiekowi wytłumaczyć, 
przemówić do rozumu + serca, to prze- 
ważnie taki człowiek poprawia się. U 
mas np. była bumelantką Urszula Mo- 
myk, które teraz pracuje w ZPDz im. 
Ofiar 10 Września. Po rozmowie ze mną 
poprawiła się 1 dziś nie opuszcza pracy, 
ani mie spóźnia się do fabryki, Zerwa- 
ła także z bumelanctwem wplywem 
rozmów. $ przekonywań -JETYstYNA | Sue 
ert. 

Piszę to dlatego, żeby zachęcić ko- 
legów do współpracy w kierunku 
walki z bumelanctwem. Od nas 
wiele zależy. Gdy zauważymy, że 
nasz kolega czy koleżanka spóźnia 
się do pracy, opuszcza dni robocze, 
pomówmy z nim, niech zrozumie, że 
jego postępowanie przynosi jemu sa- 
memu krzywdę i wstyd, obniża mu 
zarobek i jak wielką stratą dla na- 
rodu jest takie lekceważenie roboty. 
,„Pomagajmy więc sobie wzajemnie, 
a wtedy i życie nasze będzie lepsze. 


JÓZEFA BACHUL, 
krajaczka z ZPDz 
im. Rychlińskiego. 


Cieszę się 
że mogę się uczyć 


M*M 12 lat i chodzę do kl. Vb 
“szkoły w Chojnowie. Uczę się 
dobrze. Na świadectwie mam same 
„bardzo dobre". Jestem przewodni- 
czącym szkolnego harcerstwa. 

My w szkole staramy się, aby 
wszyscy mieli dobre stopnie. Zor- 
ganizowaliśmy pomoc dla słabszych 
uczniów. Przodują w niej harcerze. 

Poza lekcjami największą moją 
przyjemnością są książki oraz sport. 
Będziemy nawet zdobywać odznaki 
SPO i bardzo się z tego cieszę. In- 
teresuje mnie również praca w fa- 
bryce, którą znam, ponieważ nasza 
klasa od czasu do czasu zwiedza za- 
kłady. 

Gdy mam tylko wolną chwilę, za- 
raz siadam i czytam Książki, które 
mamy w naszej świe! Z tego 


Jak t jakości, mu 


też powodu przychodzę czasem pó- 
źniej do domu. ale zawsze staram 
się wypełniać też i obowiązki domo- 
we. pomagać rodzicom itd. 


rej jest dużo książek | gier. Chcę. 
aby nasza Polska Ludowa była naj- 
piękniejsza i potężna. Ja również 
walczę o taką Polskę, o Pokój 1 o 
to, aby sprawiedliwość zapanowała 
na całym świecie, 


JANEK MELNIKOWICZ, 
Chojnów, pow. Złotoria 


Usunąć nieporządki 
w internacie 


NASZA szkoła należy do przo- 
dujących szkół zawodowych. 
W roku ub. wykonaliśmy plan pro- 
dukcyjny w 117 proc., do czego bar- 
dzo przyczyniły się zobowiązania 
uczniów, podejmowane z okazji 
XIX Zjazdu KPZR. Jestem przewo- 
dniczącym koła ZMP. 

Jednym z najważniejszych u nas 
obecnie zadań jest oddziaływanie na 
tych kolegów, którzy bumelują lub 
naśladują w sposobie bycia bikinia- 


rzy. Przodujący koledzy, dobrzy 
uczniowie i wzorowi członkowie 
ZMP-owskiej organizacji, starają 


się przez rozmowy i dobry przykład 
wpłynąć na bumelantów. Ale cho- 
dzi o to, aby nie tylko ci najlepsi, 
ale wszyscy wzięli udział w pracy 
nad bumelantami, którzy przynoszą 
wstyd naszej szkole oraz powodują 
straty produkcyjne. 


Do takich kolegów, którzy szczegól- 
nie bumelają, opuszczają dekcje „oraz 
warsztatach nalei 


Mamy w kole wiele kłopotów z 
powodu braku dobrego organizato- 
ra. Zwracaliśmy się nawet do ZŁ 
ZMP z prośbą o przysłanie kogoś, 
kto nauczyłby nas roboty organiza- 
cyjnej, ale jak dotąd nikogo nie ma- 
my. 

Nauka i praca nie wypełnia nam 
całego dnia. Chcielibyśmy spędzać 
godziwie i miło nasze wolne godzi- 
ny, a tymczasem nie zawsze tak jest. 
Bo w naszym internacie, mieszczą- 
cym się przy ul. Piotrkowskiej 210, 
nie ma odpowiedniej świetlicy, nie 
mamy nawet gdzie spokojnie odra- 
biać lekcji, nie mówiąc już o roz- 
rywkach czy zajęciach kultural- 
nych. Również bardzo Źle jest w 
naszym internacie z obiadami. Są 
one niesmaczne, podawane z o- 
późnieniem itp. 

To nam bardzo utrudnia życie i 
chcielibyśmy, aby władze szkolne 
tym się zajęły. Na usunięcie niepo- 
rządków w internacie czeka całe 
tutejsza młodzież. Chcemy mieć do- 
brą świetlicę i w niej spędzać do- 
brze czas wolny od zajęć. 


LESZEK PRZEŻDZIECKI 
przewodniczący koła ZMP 
prży Zasad. Szkole 
Metalowo - Odlewniczej, 


ul. Kopernika 41 


Tym razem jednak te fatalne sło- 
wa zostały użyte raczej w przenośni, 
bo nic nie świadczy o tym, by kto- 
kolwiek w CZPB ' przejmował się 
zbytnio sprawami BHP. 

Analizując sprawozdanią finan- 
sowe 13 zakładów przemysłu ba- 
wełnianego, które nie wykorzysta- 
ły w ub. r. przyznanych im kredy- 
tów na BHP, stwierdzamy, że są 
to niemal bez wyjątku te właśnie 
zakłady, które systematycznie za- 
niedbują sprawy BHP, Obok zna- 
nych z niedociągnięć na tym od- 
cinku Łódzkiej Tkaln;i czy ZPB im. 
Bytomskiej wymienimy osobno 
ZPB im. Szymańskiego, gdzie kie- 
rownictwo toleruje skandaliczny 
stan urządzeń higieniczno-sanitar- 
nych. a jednocześnie wykorzystuje 
fundusz BHP na zakup odzieży 
specjalnej dla pracowników, nie- 
uprawnionych do niej. 

A jakie stanowisko zajmuje w tej 
sytuacji kierownik Inspektoratu Bez 
pieczeństwa Ruchu Centralnego Za- 
rządu?... 

— Nie mam czasu — mówi nam 
ob, Mielczarek, tłumacząc się z tego, 
że nie zna dostatecznie terenu, bo 
w ub, r. inspekcjonował zaledwie 25 
zakładów. A dlaczego? — Bo my w 
Centralnym Zarządzie jesteśmy zbyt 
zajęci konferenejami, sprawozdania- 
mi itp... 

— Nie wiem — mówi wreszcie ob. 
Mielczarek, zapytamy o stan ilościo- 
wy urządzeń BHP i o stan szkolenia 
w zakładach... 

IT roche lepiej przedstawia się 

zagadnienie troski o BHP w 
przemyśle wełnianym. Łódzkie zakła 
dy wykorzystały swe fundusze w 116 
proc. i kierownik Inspektoratu Bez- 
pieczeństwa Ruchu, ob. Chciuk. 
stwierdza, że stan bezpieczeństwa i 
higieny pracy w przemyśle wełnia- 
nym jest na ogół zadowalający. 

Nie odnosi się to co prawda do 
ZPW im. Struga, a w szczególności 
do Oddziału przy ul. Wólczańskiej 
247, gdzie począwszy od placu fa- 
brycznego zasypnnego szlaką, a 
skończywszy na urządzeniach sani 
tarnych rol sie wręcz od uchybień 
przeciw przepisom o BHP. Inną 
„CZAFNĄ OWC: są Konstantynow- 
skie ZPW. Wystarczy powiedzieć, 
że brak szkolenia załogi w zakre- 
sie RHP 1 niedostateczne zabezpie- 
czenie maszyn spowodowały tam 
wzrost częstotliwości wypadków w 
1952 r. 

rzemysł dziewiarski  odczuł 

specjalnie dotkliwie tragiczną 
spuściznę kapitalizmu -í chałupni- 
czych warunków produkcji. Dlatego 
też kadra techniczna BHP w tej bran 
ży ma utrudnione warunki pracy. 
Tym zrozumialsze, że zakłady dzie- 
wiarskie wykorzystują w pełni fun- 
dusze na rozbudowę urządzeń BHP. 
Warto tu jednak poruszyć pewną 
ogólna w przemyśle włókienniezym 
bolączkę. 

— Kierownictwo nie idzie nam na 
reke — skarży się ob Plucińska. 


Stanisław Kubacki 
ma powód do radości 


Doniosia wehwała Komitetu Ekonomicz- 
nego Rady Ministrów w sprawie podnie- 
sienia hodowli owiec oraz jakościowczo 
1 Nośclowego zwiększenia ich pogłowia 
celem zabezpieczenia niezbędnych ilości 
surowca wełnianego dla naszego przemy- 
slu, mobilizuje członków spółdzielni pro- 
dukcyjnych do rozwoju spółdzielczej 
jodowli owiec. 
Na zdjęciu: członkowie spółdzielni pro- 
dukcyjnej w  Piorunce, pow. Nowy 
Sącz, szeroko, rozwinęli u sieble spół- 
dzisiczą hodowlę owiec. 
Opiekę nad owczarnią sprawuje przodu- 
Jacy spółazielea, Stanislaw Kubacki. 
$ AT — fot. Link 


technik BHP z ZPDziew. im. Ofiar 
10 Września, opowiadając o swych 
bezskutecznych zabiegach w sprawie 
niedopuszczałnego zainstalowania 
wytwornicy acetylenowej w ślusarni, 
A przecież tak tu, jak i w ZPDziew. 
im. Głażewskiego, gdzie brak jest 
dostatecznego zabezpieczenia ma- 
szyn, słuszne żądanią techników BHP 
nie wymagają nakładu pieniędzy, 
bowiem są wykonalne tzw. systemem 
gospodarczym. 

I tak Dział Gł Mechanika 
ZPDziew, im. Głażewskiego nie do- 
strzega po prostu siatek, które za- 
miast urozmaicać sterty złomu na 
placu, mogłyby być wykorzystane 
do zabezpieczenia maszyn, zgodnie z 
żadeniem technika BHP. 

Tej właśnie dobrej woli i troski 
o zagadnienia bezpieczeństwa i hi- 
gleny pracy w przemyśle włókien- 
niczym można | należy domagać 
się od kierownictw zakładów pro- 
dukcyinych, 

Ale można też I należy domagać 
się od naczelnych instancji, jak 
Centralny Zarząd Przemysłu Ba- 
wełnianego, by walkę o polepsze- 
nie stanu BHP j stosunku do BHP 
w zakładach wytwórczych zaczęto 
od wymiecenia z własnego pod- 
wórka panoszącej się tam bluro- 
kracji, 


F. K. 


2) 
„Awans 


Co dyrektor, to dyrektor. Które= 
goś dnia wezwał mnie wprost od to- 
karki do swego gabinetu i tak do 
mnie mówi: 

— Widzimy waszą pracę, ocenta= 
my, chcieliśmy was awansować, Ro- 
zumiecie — kadry, rozumiecie — od- 
dolne... 

Wyjrabiałem około 200 proc. nor 
my na swej tokarni i słowa dyrekto= 
ra zapowiadające mój awans urado- 
wały mnie szczerze. 

— Jako awans — ciągnął dyrek- 
tor — pójdziecie do pracy umysło- 
wej.—I przeniósł mnie dotej pracy. 
Zostałem... pomocnikiem  magazy= 
niera. 

Pracy było wiele: tu sprawozdan= 
ko, tam wykazik, tam znów rema- 
nencik, trzeba było pisać, pisać i 
jeszcze raz pisać. 

Jakoś nie mogłem docenić donio- 
słości awansu, jaki mnie spotkał, 

Ale dyrektor widocznie wiedział 
co robi, bo któregoś dnia wydał no- 
we zarzadzenie. z 

— Przejđziecie do zaopatrzenia, 
Wiecie, zaopatrzenie — ważna rzecz. 
Będziecie jeździć, uzgadniać termi= 
ny, naciskać gdzie trzeba, 

Jeździłem, uzgadniałem t naciska- 
łem. Ale... nic z tego nie wychodzi 
bo pewnego dnia... 

Czekałem właśnie w personalnym 
na nową delegację, by jechać w „te- 
ren", gdy do pokoju wszedł kierow= 
nik oddziału mechanicznego i zde- 
nerwowany rzucił: 

— A niech to jasny!.. 

— Co się stało, panie kierowniku? 

— Jak to co? Tokarnia planu nie 
wykonuje! 

1 wyjaśnił zaraz potem: 

— Rozumiecie — brak ' nam fa- 
chowców. brak nam dobrych toka- 
rzy. No, ale dyrektor obiecał pomóc. 
Będzie walczył o fachowców w Cen- 


tralnym Zarza 
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„EXPRESS ILUSTROWANY” 


Przed Krajowym Zjazdem Spółdzielczości 


Poważny krok naprzód 


zrobili spółdzielcy pow. Radamsko 


Gar był dzień 10 lutego 1953 r. dla pionierów ruchu spółdziel- 


czości produkcyjnej w pow. 


. Radomsko, woj. łódzkie. 


Przybyli oni na powiatowy zjazd spółdzielczości produkcyjnej, aby 


podsumować swój dotychczasowy 


niami w walce o socjalistyczną przebudowę wsi, 


dorobek, podzielić się doświadcze- 


przeanalizować braki 


i błędy, wytyczyć drogę dalszej walki o rozwój i umocnienie spółdziel- 


ni 


produkcyjnych w swoim powiecie. 


Zjechali się również i po to, aby najofiarniejszych i najbardziej za- 
służonych spośród siebie wybrać na krajowy zjazd spółdzielczości pro- 


dukcyjnej. 


Powiat Radomsko posiada 25 spół 
dzielni produkcyjnych, które zrze- 
szają 586 gospodarstw. Istnieją tu 


To warto przeczyłać! 


„Dziewiąta fala“ 
ii Erenburga 


W swojej znakomitej powieści „Pod- 
żegacze” pokazał nam N. Szpanow ku- 
lisy, cele 1 przygotowania do poprzed- 
niej wojny:  machinacje wywiadów 1 
sziabów impertalistycznych, zbrodnicze 
knowania monopolistycznych trustów 0- 
raz pozostających na usługach ich bur- 
żuazyjnych rządów. Wskazał na nici, 
łączące Hitlera z amerykańskimi kapi- 
talistami i udowodaił, że głównym ce- 
lem tamtej wojny było zniszczenie ZSRR. 

Jednakże przebieg wojny  pokrzyżo” 
wał te plany. Nie hitlerowcy na rul- 
nach Moskwy, ale zolnierze radzieccy 
na zwaliskach Relchstagu | na Bramie 
Brandenburskiej zatknęli swoje zwycięs- 
„kie sztandary. `> 

Zawiedziony w swolch_ nadziejach tm- 
perlalizm światowy chce przygotować 
nową krucjatę przeciwko ZSRR. 

Autor „Upadku -Raryża” i „Bi 
wspaniały” pisarz radziecki 
burg w swojej nowej książce pod tyt. 
„Dziewiąta falą" która ukaże się nie- 
fawem w przekładzie polskim w plasty 
czny | wnikliwy sposób pokazuje nam 
przygotowania do tego nowego spisku 
przeciwko ZSRR i pokojowi, spisku, któ 
rego ośrodkiem są Stany Zjednoczone. 

Erenburg demaskuje posunięcia ame- 
rykańskich królów stali I węgla, którzy 
pragną wciągnąć kraj do krwawej a- 
wantury. szerząc nienawiść do Związku 
Radzieckiego, organizując zamachy na 
obrońców pokoju, inscenizując. prowo- 
kacyjne procesy 'l wyrzucając miliony 
dolarów na wrogą propagandę, która 
ma za cel stworzyć w Ameryce psycho- 
zę wojenną. 

Pokazano nam również w teści 
działanie tej zbrodniczej machiny, w 
krajach europejskich, a przede wszyst- 
kim we Francji. Ale chociaż politycy 
francuzcy idą na pasku panów z Wail 
Street, lud francuski nie chce stać się 
narzędziem w ręku imperialistów. Też 
wymowy ma na przykład taka scen: 
opisująca strajk francuskich górnikó! 

„Strajk, który stę zaczął od żądania 
podwyżki płac. stał się sprawą powsze 
chną. Na czarnych, zakopconych do- 
mach Mado widziała napisane kred: 
słowa: „Chleb! Wolność! Pokój! ko- 
mitetu, w którym pracowała, co dzień 
napływały pieniądze zebrane w różnych 
miastach Francji: ludzie oddawali po- 
łowę pensji, oszczędności odłożone na 
czarną godzinę, ślubne obrączki, srebra 
stołowe. Do komitetu podjeżdżały cię- 
żarówki, przybrane sztandarami to 
chłopi z Prowansji, Limousin, Beauce 
przysyłali mąkę, kartofle, masło. Trzys- 
ia tysięcy bezbronnych górników wal 
yło przeciw armil uzbrojonej w pan- 
cerne, auta, gazy, czołgi”. 

Lud — robotnicy 1 chłopi — Europy 
1 Ameryki umie być solidarny. Wierzy- 
my też, że obroni to, co jest dla niego 
najcenniejsze: pokój E 


również 2% komitety założycielskie 
z 210 człońkami. 

Delegaci przybyli na zjazd z po- 
ważnym. dorobkiem. W dyskusji pod 
nosili, że podniosła się Świadomość 
członków, wzmocniła się dyscyplina 
pracy, że coraz lepszy jest stosunek 
członków spółdzielni do wspólnego 
mienia.. 

Miał się czym pochwalić delegat 
ze spółdzielni produkcyjnej w Bogu- 
miłowicach. 

— Nasza spółdzielnia — mówil — 
osiągnęła średnio z jednego ha: psze 


nicy — 30 q. żyta — 24 q, jęczmie 
nia: — 24 q, ziemniaków — 160 q i 
buraków cukrowych — 264 q. 


Średnie plony 4 podstawowych 
zbóż: żyta, pszenicy, owsa i jęczmie 
nia w spółdzielniach produkcyjnych 
pow. Radomsko były o 3 q z ha wyż 
sze, niż w gospodarstwach indywi- 
dualnych. 

Krok naprzód zrobili spółdzielcy 
z tego powiatu w rozwoju gospodar 
ki hodowlanej. 

Ogółem w 1952 r. w spółdzielniach 
produkcyjnych pogłowie bydła w ze 
społowej hodowli zwiększyło się o 
60 proc., trzody chlewnej o 120 proc., 


a owiec o 300 proc. 
8". 


eden z delegatów, Miłopolski, 

powiedział w dyskusji: 

— W spółdzielni produkcyjnej każ 
dy człowiek może otrzymać taką pra 
cę, jaka mu najbardziej odpowiada. 

W, Bogumiłowicach wszystkim by- 
ło wiadomo, że Kusiakowa ma „szczę 
śliwą rękę” do chowu świń. Diatego 
m. in. powierzono jej pieczę nad zes 
połowa, trzoda chlowną., 

Oborowy Stanisław Mysłek sporo 
nauczył się na kursie dia oborowych 
spółdzielni. produkcyjnych. Teraz po 
głębia zdobyte wiadomości czytaniem 
książek z . biblioteki | spółdzielczej, 
książek z dziedziny hodowli. które 
zakupuje na własność przy każdej 
okazji 


Delegat ze spółdzielni produkcyj- 
nej Mosty, stwierdził, że jego spół- 
dzielnia pod koniec 1955 roku bę- 
dzie miała w zespołowej hodowli 50 
sztuk bydła i 70 sztuk trzody chlew 
nej (ną 155 ha ziemi). 

Spółdzielcy ze Skąpej będą mieli 
30 sztuk była i 55 sztuk trzody chle 
wńej (na 80 ha ziemi). 

W podobnym stosunku zwiększy 
się zespołowa hodowla w spół- 
dzielniach produkcyjnych Stobiecko 
Miejskie, Dobryszyce i wielu in- 
nych. 

bok  bezspornych osiągnięć 
zjazd wykazał jednocześnie li- 
czne jeszcze braki i niedociągnięcia 
w walce o umocnienie istniejących i 


budowę nowych spółdzielni produk 
cyjnych w pow. Radomsko. Zjazd 
pokazał, że poza dobrze rozwijający 
mi się, są jeszcze spółdzielnie słabe 
gospodarczo i organizacyjnie, spół- 
dzielnie w których nie przestrzega 
się zasad statutowych. 

W dyskusji delegaci ostro napiętno 
wali takie fakty, Jakie zdarzają się w 
spółdzielniach Koniecpol Stary, Bąko 
wa Góra. Pomiary. Ich członkowie 0- 
szukują państwo — mówili, korzysta 
lac z „przywilejów _ przysługujących 
spółdzielniom, w rzeczywistości nie 
pracują zespołowo albo ograniczają 
zespołową uprawę do otrzymanych 
resztówek. r 

W wielu spółdzielniach — Jak wy- 
kazano na zjeździe — kobiety bardzo 
dobrze pracują: ną zespołowym qospo 
darstwie, a mimo to nie mają one 
prawa decydowania o losach spół- 
dzielni, gdyż nie są jel członkami. 
Podobnie jest z młodzieżą w niektó- 
rych spółdzielniach produkcyjnych. 


W dyskusji sporo uwagi poświęco 
no sprawie zakładania nowych spół 
dzielni. 

Powiatowy zjazd w Radomsku wy 
kazał, że w powiecie tym istnieją 
warunki przyśpieszenia tempa roz- 
woju spółdzielczości produkcyjnej. 
Trzeba tylko wyciągnąć wnioski z 
głosów w dyskusji, 

Trzeba nasilić propagandę w tere 
nie za zakładaniem nowych spół- 
dzielni produkcyjnych, przez popu- 
laryzowanie osiągnięć przodujących 
w powiecie spółdzielni produkcyj- 
nych. 

Trzeba lepiej zaopiekować się ist- 
niejącymi w powiecie Radomsko sła 
bymi spółdzielniami i zrobić wszyst 
ko, aby je umocnić, 


(Fragmenty artykułu „Trybuny 
Ludu“) 
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Ostatnio widzielismy w łódzkich kinach: 


„Bohaterowi 


zajęcie z fimu 


Młoda kinematografia Chin Lu- 
dowych z dumą i radością opowiada 
o wspaniałych osiągnięciach uwol- 
nionej spod jarzma kapitalizmu i 
imperializmu ojczyzny i pokazuje 
zdobycze ekonomiczne oraz kultu- 
ralne, które staty się teraz udziałem 
chińskiego narodu, prowadzonego 
przez Mao-Tse-tunga. 

Akcja pięknego filmu Pekińskiej 
Wytwórni Filmowej „Bohaterowie i 
bohaterki“ cofa się natomiast w 
przeszłość i nawiazuje do czasów 
narodowo-wyzwoleńczej wojny z ja! 
pońskim okupantem. Ee 

Rzecz dzieje się na wsi. Reali- 
stycznie opracowany scenariusz po 
zwala nam poznać stosunki spotecz-| 
no - polityczne panujące w tym o- 
kresie na dalekiej prowincji. 


Na marginesie obrad 


warszawskich 


Teatr powinien być szkołą 
kszłałtującą ideologiczną świadomość widzów 


omawiając, nledawno roczną działał 
ność łódzkich teatrów dramatycznych, a 
więc, im, St. Jaracza, Nowego i Po- 
wszechnego, stwierdziliśmy, że reper- 
tuar ich byt interesujący í wartościowi 
a zrealizowanie jego stało na odpowied- 
mim poziomie artystycznym. Zaznaczy- 
liśmy jednak, ilość współczesnych 
sztuk polskich, granych na łódzkich sce 
mach, jest bardzo znikoma. 


Cały nasz kraj jest teraz terenem wiel 
kich przemian. Toczy się walka o ukształ 
towanie nowej rzeczywistości, o nową so 
cjalistyczną moralność, o wykarczowanie 
starych burżuazyjnych nawyków, walka 
© plan 6-letni, o pokój Niestety, wspa- 
niałe te momenty znajdują slabe tylko 
szpica w naszej współczesnej dramatur- 
il. 

Dramatopiszrze polscy winni jak naj- 
szybciej włączyć się w nurt dzisiejszej 
rzeczywistości. A jakimi zrobić to Środ- 
kami I sposobami, nad tym między in- 
nymi obraduje w dniach 16—18 lutego 
zjazd Teatralny, zwołany przez Ministe! 
stwo Kultury Í Sztuki oraz Związek Li 
teratów Polskich. 


Warto zaznaczyć, że na Zjeździe tym 
ogloszony zostanie Konkurs na sztukę 
związaną z przypadającym w przyszłym 
roku  dziesięcioleciem istnienia Pol- 
ski Ludowej. Sztuki te będą mogli 
tworzyć pisarze w ścisłej współpracy z 
danym teatrem, w którym zostaną one 
później wystawione, 

Drugim zagadnieniem Zjazdn jest pod 
niesienie poziomu pracy artystycznej, ba 
zmjącej na podstawach realizmu socjali- 
stycznego, zwiększenie bojowości i przy 
spieszenie ideologicznej dojrzałości na- 


szych teatrów. 

Na warszawski Zjazd Teatralny udały 
1_ aktorów 
wierzymy 


się delegacje Kierowników 
wszystkich scen lódzkich, 
też, że ostateczne wnioski 


Dzięki temu staną się one jeszcze 
bliższe naszemu robotniczemu miastu 
í staną się rzeczywiście — zgodnie z 
zadaniami teatru socjalistycznego 
szkołą, kształtującą świadomość now: 
go człowieka. A. 


e i bohaterki” 


Pokazano nam walkę klasową po- 
między małorolnymi chłopami i wy 
zyskującymi ich bogaczami, równo- 
cześnie zaś  zdemaskowano rolę 
Czang-Kał-szeka, którego żotni: 
pozornie tylko walczą z Japoń 
mi, a w istocie, zamiast bronić lud, 
i terroryzują. 
sprzedajnych najmitów i 
bandytów kuomintanqowskich prze- 
ciwstawia autor scenariusza boha- 
terską postawę bojową i wsnoniałe 
ideologiczne wyrobienie zolnierzy 
VIII Armii Ludowe), złożonej 2 ko- 
munistótw. 

Komunistą jest również bohater 
teqo filmu — małorolny chłop Ta- 
Szue, który organizuje oddział par- 
tyzancki i jako jego dowódca wal- 
czy z Japończykami. 

Ale Armia Ludowa dała ludowi 
chsńskiemu nia tylko wolność. nie 
tylko wyżwoliłą go od Janończy- 
ków. Przyniosła mu również enra- 
wiedliwość społeczną. wyzyskiwane- 
mu kulbisowi prztnoróciła jego god- 
ność ludzką, dała mu wiedzę i nau- 
kę. 


a przykładzie pięknej Szao-Ma, 
sprzedanej kiedyś 1 młodości boga- 
czotwi, która wstąpiła potem do par- 
turantki i stała się komunistka. po- 
kazuje nam film powolne aźwian- 
nie sie prostego chińskiego człowie- 
ka, jego dojrzewanie polityczne, a 
przede wszystkim źródło jego prze- 
miany, a źródłem tym jest martia 
komunistuczna, która dała chińskie 
mu ludowi siłe i wole zwycięstwa, 
a poprzez rozliczne reformy prowa 
di no w lepszą, szczęśliwszą przy 
szłość. 

Wstrząsające wrażenie robi na wi 
dzu scena masakry chłopów chiń- 
skich przez japońskich żołdaków. 
Ludność całej wst zostaje spędzona 
w jedno miejsce i najbardziej wyra 
finowanymi torturami zmuszana do 
wydania komunistów i partyzantów. 

I właśnie w tym momencie ide- 
ologiczna postawa i bohaterstwo 
przeobrażowych przez komunizm 
chłopów i chłopek chińskich zaja- 
śniała całym blaskiem: wśród tłumu 
nie znalazł się ani jeden zdrajca! 

Do wielkich walorów ideoloaic=< 
mich teno filmu chińskiego dochod>4i 
jeszcze jego osobliwa egzotyka, I dla 
tego jest on dla polskiego widza bar- 
dzo pouczający i interesujący. 


Koncert 
dla uczczenia 
Armii Radzieckiej 


Dla uczczenia 35 rocznicy powstania 
Armii Radzieckiej, Wydział Kultury Pre 
zydium Rady Narodowej m. Łodzi oraz 
Klub Międzynarodowej Prasy | Książki 
organizuje w czwartek, 19 bm. okolicz- 
nościowy koncert, 

W programie: referat Mariana Piecha- 
la oraz recytacje — Marla Białokrzew- 
ska-Butrymowa, śpiew — Zdzisław Kl- 
mek, fortepian — Zofia Czarnocka oraz 
chór ZZK nod dyrekcją J. Woroszyłł 
Impreza odbędzie się w Klubie, Pi 
kowska 86, o godz. 19, 


Uspokajał się — to widocznie takie for- 


malności. Rzucał odpowiedzi śmiało, z 
naciskiem, podkreślając i te rzeczy, o któ- 
re go nie pytano. Blondyn nie zwracał na 
to uwagi, notował zimno, spokojnie. Spoj 
rzawszy na legitymację PZPR, którą mu 
podał Markowski, rzucił nań krórkie spoj 
rzenie spod zmarszczonego czoła. Oczy 
jego były w tym momencie prawie czar- 
ne. 

— Partyjniak? — westchnął. — No, 
no, a to ładnie. 

„Partyjniak...” — wybuchnął wewnę- 
trznie Michał. 

Wzruszył lekko ramionami. Milczał. 
Ciągle jeszcze nie wiedział, czego od ni 
go chcą. 

Wreszcie śledczy zapisał wszystkie po- 
trzebne rubryki dużym, zdecydowanym 
pismem, odłożył pióro i zapalił papiero- 
sa. 

— Muszę wam oświadczyć, że jesteście 
pod śiedztwem — powiedział zimno. — 


Dlatego zastanówcie się dobrze nad każ- 
dą odpowiedzią na moje pytania, bo za 
złożenie jakichkolwiek fałszywych zez- 
nań pociągnięci zostaniecie do odpowie- 
dzialności sądowej. 

— Pod śledztwem? Cóż to za głupstwa? 
— zdumiał się Markowski. — O co cho- 
dzi? e 

Śledczy milczał chwilę, patrząc mu pro 
sto w oczy. 

— Od kiedy pracujecie na stoczni? — 
odpowiedział pytaniem na pytanie. 

— Od czterdziestego szóstego roku. 

— Na jakich oddziałach? 

— Najpierw na remoncie, a od pół ro- 
ku jako niter. 

— Kiedy wstąpiliście do partii? 

— Przecież mówiłem. W czterdziestym 
trzecim do PPR-u. Dziwię się, że nie sły- 
szeliście... 

Markowski nie wiedział, co zrobić z rę 


kami. W fligiatecznym granatowym ubra- 
niu czuł ;krępowany. W ustach miał 
gorycz alonych papierosów. 


— Gdzie pracujecie? 

Wzruszył ramionami. 

— Różnie. Na pochylniach. W kadłu- 
bowni. 

— Na remoncie też? 

— A jakże. 

— Wyjeżdżacie na statki. 

Pytania śledczego w wielu wypadkach 
brzmiały jak stwierdzenia. Można im by- 
ło tylko przytakiwać. Michał był przeko- 
nany, że ten człowiek wie wszystko do- 
kładnie, `a pyta ze względów czysto for- 
malnych. Zrozumiał to natychmiast i po- 
stanowił mieć się na baczności. 

— A poza terenem stoczni? 

— No jakże! Jeśli statek jest pod zała- 
dunkiem, to nieraz trzeba robić dzień i 
noc, żeby skończyć remont, a nie prze- 
dłużyć postoju. 

— Spieszy się wam do domu? 

— Pewnie. Następnego dnia trzeba do 
roboty na siódmą. 

— Spieszy wam się... — powtórzył 
funkcjonariusz Bezpieczeństwa. — Ale na 
handel i szmugiel to mieliście czas. 

— Na szmugiel.. — Markowski po- 
bladł 

— No, no. Nie udawafcie głuchego! 
Kto was do tego wciągnął? Was, gwar- 
dzistę!... — głos śledczego, gdy rzucał to 
pytanie, drgał hamowaną wściekłością. 
Oczy przybrały twardy, nieustępliwy wy 
raz. 


— Mnie? Do czego? — dziwił się Mar- 


kowski, za wszelką cenę starając się nie 
zdradzić zbyt nieopanowanym głosem. 

— Mówcie prawdę! 

Markowski milczał. Śledczy rzucił nań 
krótkie, uważne spojrzenie i wyjął z szu- 
fladv biurka jakiś przedmiot. Zważył go 
krótko w dłoni, -po czym cisnął na stół 
przed oczy Michała. Złoty krążek błysnął 
i zabrzeczał metalicznie o blat. 

— „Twarde”! — powiedział pogodnie 
śledczy. — Znaleziono przy was. 

Markowski przejechał ręką po włosach. 

— Przy mnie? 

— No, nie przy was, ale przy koleż- 
kach z waszej brygady. Zresztą to nie 
ma znaczenia. Przecież razem chodziliście 
do portu i razem szmuglowaliście. 

— Z kim? 

Śledczy spojrzał nań ironicznie. 

— To wy mnie pytacie? A z kim cho- 
dziliście? 

— Z Minorskim, Gołębiem, Leonem... 
innych nie znam. 

— A właśnie, właśnie. O tych mi cho- 
dzi — powiedział zjadliwie śledczy. 

— Chodziliśmy razem — bronił się 
Markowski ale dzieliliśmy się na gru- 
py niterskie i pracowaliśmy w rozmaitych 
miejscach. Ja mogę odpowiadać tylko za 
siebie i za swego pomocnika, Leona. A 
przecież chodzili z nami i mechanicy, i 
elektrycy, i kotlarze. Każdy zaszyje się 
gdzieś na statku i robi na własną rękę. 

(D. c. n.) 
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Już 120 zespolów 


Str. 5 
Jakie materiały 


„EXPRESS ILUSTROWANY” 


- Długo już 


zgłosiło się rzeka m podobają się łodziankom 
i na SUKAŁĘ : s 5? 
do festiwalu a z pralni? Odbieramy oz jbar dz pu lą mając 


ją przygotowania do ogólnopolskiego fe- 
Stiwalu młodzieżo: zespołów arty- 
stycznych, Dotychczas zgłosiło się z Ło- 
dzi 120 zespołów, które przygotowają nie- 


piło otwarcie pokazu tkanin w skle- 
pach Centrali Tokstyłnej przy ul. 
Piotrkowskiej 87 i Piotrkowskiej 37. 


dowody 


osobiste 


-Nie | 
dopiero 


zwykle cieka: 4 I Pogaty program. Beda Pokaz połączony jest z ankietą, w 
tacje oraz raz pi przed- pół roku której łodzianki wypowiadają swe 
stawienia wuklelkowe.  T: le rzkoły jaz PP życzenia skierowane do przemysłu 

Gzy szkola 3, posiadają służ temat kolorów i wzorów tkanin. 
bowiem właśne, dobrze wypósażone a >. ą 
teatrzyki kukiełkowe. © Dowodem, jak wielkie zaintere- 


sowanie u mieszkańców Łodzi wzbu 
dził pokaz, jest choćby fakt, że już 
pierwszego dnia, w przeciągu 4 go- 
dzin, sprzedano w Domu, Włókien- 
y= przy ul. Piotrkowskiej 87: 

1.500 m jedwabiu, 1.000 m weten 
i 700 m bawełny. 


Dotychczasowe wyniki ankiety 


Już w pierwszych dniach lute- 
go rozpoczęto w Łodzi wydawa- 
nie dowodów osobistych. Od po- 
niedziałku, 16 bm, dowody Wy- 
daje się już we wszystkich punk 


SOMSĄ 


| 


s ak go studnie kM d tach komisariatach MO. świadczą o tym, że łodziankom 
AE uje się studni rzy ul rolew (01 1e] j, ło G 
Skei 64, aby (umożliwiE "mieszkańcom | Już od dłuższego czasu w oknach | ale obecnie worowadzońo w zakła- | « Raje Wóktęp OB najbardziej podobają się jedwabie 


Przypominamy osobom, które 
otrzymały już zawiadomienia o 
terminie odbioru dowodu, że po 
winny zabrać ze sobą kartę mel- 
dunkową, zaświadczenie o zło- 
żeniu potrzebnych dokumentów 


tej posesji. pr się w wodę 
na miejscu. Do tego czasu za zgodą 
Łódzk. Zakł. Przem. Jedw, mieszkańcy 

ogli korzystać ze ' studni przy 


wystawowych pralni łódzkich wiszą 
tabliczki informujące, że wszelkie 
usługi wykonuje się w przeciągu 14 
dni Jeśli chodzi o konfekcję, to trze 
ba przyznać, że pralnie słowa do- 
ja | trzymują. 


dach pracę dwuzinianową, co pò- 
zwali Miejskim Zakladom Pralni- 
czym dotrzymywać tu także ustalo- 
nych terminów. 

Dużo kłopotu mają dotychczas z 


w kwiaty średniej wielkości na 
tle białym, czerwonym lub czar 
mym. Sporo jest również amato- 
rok materiałów w grochy i paski. 
Większym niż dawniej powodze- 


Krawakej 


usł, ty 


branie wyższej 
póldz. fryzjer: 


W związku ze skargami o różnorodnoś- 
g Cen za reperacje pończoch — Prez. Ra- 
dy Narodowej — Wydział Przemysiowy 
— ustalo cennik, obowiązujący nie tylko 
spółdzielcze punkty usługowe, ale 1 indy- 
widualne zakłady rzemieślnicze, 

Ceny lsztaliują się następująco: 

Pończochy jedwabne zwykle — 35 gr, za 


mo uwaalędnieniu podwyśki o/13 prés: 


*„Końska kuracja“ 


rozmaitych dolegliwościach 
lekarze zalecają dużo świeżego po- 
wietrza, Słuszną tę zasadę miewła- 
ściwie jednak zrozumiało kierownic 
two centralnej bazy transportu Zje- 
dnoczenią Budownictwa Miejskiego 
w Łodzi, przy ul Karolewskiej 41. 


W ostatnim okresie gorzej było 


tylko z terminami prania bieliany, 
A M O A 


praniem bielizny mieszkańcy Sto- 

w. Muszą oni jeździć z tobołami 
i walizami do śródmieścia, gdyż na 
Stokach nie było dotychczas pralni. 
Obecnie wykańcza się już specjalny 
budynek przy ul. Zbocze 10, gdzie w 
przeciągu dziesięcia dni uruchomi 
się punkty przyjęć bielizny i gar- 


oraz znaczki stemplowe. 


o pieczywie 
łódzkim 


Ledwo się raniutko 
z posłania wygrzebię, 
myślę (nie bez skutku) 
o „powszednim chlebie". 
Wchodzę do MHD, 
spozieram na półki 
widzę dziwnie blade, 
suchotnicze bułki. 
W parze z nimi idą 
kalekie rogale, 
które się ze wstydu 

nie rumienią wcale. 

Z chlebem, bądźmy szczerzy, 

również mam zmartwienia: 

twardy — jakby w dzieży 

znienacka skamieniał. 

Lud tek lepki bywa — 

nie wiem, z czyjej winy — 

jakby, do pieczywa 

padł kawałek gtiny, 

Wracam pełen złości, 

pasja mnie ogarnia, 

że też o jakości 

nie myślą w piekarniach_ 
* Panowie piekarze, 

nie sądźcie, żem kiep! 

Lubię czerstwe twarze, 


cze w Łodzi, zamierzają jeszcze bar- 
dziej usprawnić swą pracę. 

W osiąganiu lepszej wydajności 
pracy pomogą m. in. maszyny, które 
obecnie- nadeszły do Łodzi z Cze- 
chosłowacji Maszyny te uruchomi 
się po dokonaniu pewnych przeró- 
bek niezbędnych przy dostosowaniu 
ich do polskich instalacji. 

Najwięcej nieporozumień między 
pralniami a klientami wynika obec- 
nie przy szacowania oddawanej do 
czyszczenia garderoby. Zgodnie z 
cennikiem PZUW garnitur ze stu- 
procentowej wełny szacuje się na 
700 złotych. Oczywiście garnitur ta- 
ki kosztuje drożej i oddający ubra- 
nie nie mogą się na takie gia 
nie zgodzić, tym bardziej, nie- 

stety zdarzają się jeszcze DĄ: 
zagubienia lub zniszczenia oddanych 
do punktu rzeczy. 

Jak nas informują zakłady pral- 
nicze, interweniowano już w tej 
sprawie w PZWU — niestety, bez 
skutku. A łodzianie chętnie zapła- 
ciliby nawet kilka złotych więcej, 
byle mieć gwarancję, że w razie ja- 


| Wiersz 


niem cieszą się wzory geometryo% 

ne i kwiaty stylizowane. 

Jeśli chodzi o wełny, największe 
zainteresowanie budzą kolory: ma- 
linowy, seledynowy, turkusowy i 
wrzos. Materiały piaszczowe kobie- 
ty życzą sobie w odcieniach jasnych, 

Poza tym napływają setki próśb 
a wprowadzenie sprzedaży jedwabi 
milanowskich na metry, a nie jak 
dotychczas w  kuponach 4-metro- 
wych. 

Pokaz materiałów trwa. Przez 
sklepy, CT przepływają stale tłumy 
iudzi, których zdanie ma zadecydo- 
wać o kierunku produkcji naszego 
przemysłu. Jest to dobra i słuszna 
forma w drodze da zaspokojenia po- 
trzeb i życzeń ludzi pracy. (b) 


Spotkanie w MDK 


|— Studenci polscy 


mają w 
wyśmienite warunki 
nauki i życia... 


b. wtorek odbyło się w Moarte- 
kowym Domu Kultury w „w, Łodzi apot: 
kanie młodzisży starszych Klas szk 
średnich z uczestnikiem yslęczki do 

Szkoły Dy 


kiegoś wypadku zwróci fm się peł- 
ną wartość powierzonego przed- 
miotu. (u) 


A więc już od dristaj możecie, dro 
ie. dateci, zgląszać sig do imprezy 
w ra RJ 
przez „EX] "| PTTK, Wystar- 
gy a Wypolaionym kuponem 4 Ja- 
kad lesitymacją zgłosić się do PTER 
(Riolikowaks | M), „zókia przyjmują 
zapis 


Pretpownimy t tylko raz jeszcze 


Mall tyżwiarze startują w Parku 
Poniatowskiego (lub w Parku Ludo- 

ym — zależnie od pogody) i to: 
dzieci do dat 7— Ba so m, do lat 3 
— na 70 m i do lat 12 — na 100 m. 


lecz nie czerstwy chleb. 
H. 8. 


Mianowicie stosuje ją wobec sa- 
mochodów, które w ilości kilkudzie- 
sięciu stoją na podwórzu, nie ósło- 
nięte żadną ścianą, ani nawet nie 
przykryte dachem. 

Oczywiście koniom - mechanicż- 
nym, ukrytym tylko pod cienką po 
krywa maski motoru, taka „końska 
kuracja” na zdrowie nie wychodzi 
toteż samochody szybko niszczeja. 

W dodatku przetrzymywanie ich 


Opowiedział on przyszłym riaturzystom 
o emych wrałeniach 2 3-tygodniowego 
w Związki Radzieckim, o ofar- 
mośći ludzi radzieckich w budowaniu ko 
muninn © życiu | pracy młodzieży, Ta- 
dzić 
Szczególnie dużo mówit uczestnik wy- 
cieczki o nauce | warunkach życia mło- 
dzieży akademickiej w ZSRR. o budowie 
Państwowego Uniwersytetu Moskiewskie- 
Zo, © trosce państwa radzieckiego o stu- 
dentów, o nowoczesnych domach akadt- 
mickich i pomocach naukowych. 


Mały reportaż 


Na targach odzieżowych MHD 


pod O niebem Moge) porem sA patomiäst pida ma 

omplikacje. Ot, chociażby podczas mardzewa, 5 pobio- 

A x ef || gna na 10a m; dzieci tietie m na — do kobiety, przymie- studentami, kt atudi 
ostatniej śnieżycy. Na długi dzień dA «906 m, S-letnie Jaco Z: = "PCI wok s PA ki od 


na podwórzu bazy ZBM rozgrywały 
się takie sceny: 


= na’ Jetnie — na 50% m. 
Dzieci 11- £ B-jetnie spróbują swych 


ne płaszcze podbiega ekspedientka m z radziecki 


SZOFER 1: — U diaska, mój sa-|| = w biesu zjazdowym z bramkami. — Może pani przymierzy ten? Jest| <.. W sklepie odzieżowym mach akademickich, otrzymują  sty< 
mochód gdzieś mi stę zapodział! nieco szczuplejszy ... przy Placu Wolności 6 — tak zresz- 1'150 rubli mie- 


pendium w wysoki 
sięcznie, co zapewnia im możliwość 
całkowitego poświęcenia się nauce í 
gruntownego opanowania NAA 


Nowa linia 


autobusowa 


Zkipozytura osobowa PRS w Łodzi w 
rachamia z dniem 19 bm, nową linię 

autobusową, która UJ będzie z 

Łodzi przez Lut „ task do Wielu- 

mia. Odjazd pis z Łodzi o Godz, 

6.0, przyjazd do Wielunia — o godz, 9.55, 

Odjazd z Wielunia o godz. 15,30, przyjazd 
do Łodzi o godz. 19.25. 


Słychać szelest zakładanego płasz- 
cza. Jeszcze tylko ściągnąć paskiem 
i. 


tą, jak we wszystkich dziesięciu 
Porn w których odbywają się 
targi odzieżowe MHD — panuje o- 
żywiony rych. Nie ma klienta, któ- 
ry by nie wyszedł stąd zadowolony. 
Nie dziwnego — jest tu przecież du 
ży wybór odzieży męskiej i dam- 
skiej, w różnych rozmiarach i ce- 
nach. 
Sprzedaż ratalna, będąca dużym 


SZOPER II: — Nigdzie się nie za- 
podział, tylko ot, tam stoi. Widzjsz 
tę duża górę śniegu? 

SZOFER III: — A właśnie, że to 
nie jego, tylko mój wóz... 

SZOFER IV: —Ani twój, ani jego. 
lecz mój! 

I tak dalej, 

Wobec czego proponujemy ZEM: 
zainstalujcie na wszystkich wozach 
wysokie na 15 metrów maszty i u- 
mieśćcie na nich tablice z nazwiska- 
mi szoferów, aby ci mogli na przy- 
szłość od razu trafić do swych ma- 


szyn. 
SKORPION 


lientka milczy: o wrażeniu, jakie 
na niej wywarł płaszcz, mówi rozra- 
dowany vak utkwiony w lu- 
strze. 
== Pani bedzie łaskawa ten grana. 
tewy kostium damski ... 
— Czy są jeszcze bluzeczki mylo- 
nowe po 220 zł? udogodnieniem dla ludzi pracy, cie- 
— Właśnie przed chwilą sprzeda: | szy się szczególnym uznaniem. Dzię- 
liśmy ostatnią. Ale niech się pani| ki niej bowiem nie trzeba za garni- 
nie martwi — będą jeszcze w tym | tur czy też kostium damski płacić od 
tygodniu ... razu całej sumy. Można uiszczać ją 
— Poproszę ten brązowy garni- | w dogodnych ratach... (mg) 


Startuję na łyżwach czy nartach? . 


Nie ma siostryl... 


Pracuję w PSS, jestem w siódmym 
miesiącu ciąży. Podczas pracy dźwig 
nęłam zbyt wielki ciężar, poczułam 
się bardzo źle. Udałam się do punk- 
tu lekarskiego przy ul. Próchnika 11, 

karka - ginekolog nie chciała 
mnie przyjąć, Kazała czekać na ko- 
rytarzu, aż przyjdzie siostra, Czeka- 
łam przez 3 godziny. Gdy ponawia- 
tam swoje prośby, — odrzekła, że- 
bym przyszła nazajutrz, gdyż siostry 


WACEK: —  Powtarzaj za mną:| WICEK: — A ty czego się gapisz? | DYPLOMATA: — Trzeba popa- 


WICEK: — Mam pomysł. Po co I i 
papugi mają mówić to, czego wyn- | A-mi, gou. Mów! Amerykanie do do-fiu |śczeć, jak aa moje Bliszki się ma- | pada. © "2% ostry Ona mnie mie 
czyli je ci bankierzy amerykańscy? |, PAPUGA: — A-mi, go! jaz-da! Ja (24 Gabrgdla Szefem 
Lepiej my się zajmiemy ich eduka | WACEK: — Ho-m PAPUGA: — A-me-ry-ka-nie do| CHÓR PAPUG: — A-mi go ho- ul. 22 Lipca 57 m, 10. 
cja... PAPUGA: — Ho-me! do-mu jaz-da! Acme-ry-ka-nie do |io-me! A-mi go ho-me! A-me-ry- nazwiska świadka: ) 
WACER: — Doskonale! Zaraz za| WACEK: — Dobrze, masz w na- |do-mu jaz-da! Jaz-da! Jaz-da! ka-nie do do-mu jaz-da! Do do-mu Maria Kubacka 


jazda! 


\bieramy śię do nauki... grodę kostkę cukru. ©. c. n) ul. 22 Lipca 57 


+ 


STR. 6. 


Kto zdobędzie puchar? 


Najlepsze siatkarki Polski 


rozpoczynają 5-dniowy bój o cenną nagrodę 


— Dokąd tak pędzisz? 

— Jakto?... Ty, sportowiec, pytasz 
dokąd się spieszę? Widocznie zapom 
niałeś, że dziś rozpoczyna się turniej 
siatkówki żeńskiej. Pędzę do MDK 
nabyć bilet, bo zbliża się godz. 15. 
Kasy zaraz otworzą. Amatorów jest 
wielu, a widownia. szczupła... 

— Mówisz o finałach Pucharu Pol- 
ski. Prawda, zapomniałem o tym! 
Przecież w tym turnieju biorą udział 
najlepsze siatkarki Polski. Idziemy 
razem... 

— Zgoda! 

— Ho, ho! To będzie ciekawe. Kto 
jest obrońcą pucharu? 

— Ostatnio puchar zdobył Kole- 
jarz (Gdańsk), ale, o ile wiem, siat- 
karki łódzkiej Unii ostrzą sobie ząb- 
ki na ten puchar... 


Śliwa w czołówce 
bo Szabo skapitulował 


Na międzynarodowym turnieju 
szachowym w Bukareszcie dogrywa- 
no odłożone partie. 

Mistrz Polski Śliwa uzyskał po o- 
statnich sukcesach jeszcze jeden 
punkt, ponieważ L. Szabo (Węgry) 
nie wznawiając gry uznał się zą po- 
konanego. 

Po XIII rundach w tabeli turnieju 
prowadzą radzieccy szachiści, Petro- 
sjań i Tolusz — po 9 pkt. Po 8,5 pkt. 
mają: Bolesławski i Smysłow (obaj 
ZSRR) oraz L. Szabo (Węgry). Po 8 
pkt. — Ciucialtes (Rumunia) i O'Kel- 
ly (Belgia). 

W następnej grupie — po 7,5 okt. 
+ znajduje się Śliwa (Polska), Spas 
ski (ZSRR), Barcza (Węgry), Filip 
(CSR) i S. Szabo (Rumunia), 


[e) 


CZWARTEK, 19 LUTEGO 
1410 Dla klasy I — słuchowisko „O 
kiym czarodzieju 1 dobrej wróżce”, 14.30 
Dia klasy VI — „Nieużytki trzeba ust 
wać" — z cyklu: „Ewolucja u kręgo 
ców". 14.50 „Swojskie melodie". 15.10 
Fragment powieści A. Brauna pt. „i 
wanty". 1600 Program lokalny. 14.50 Od- 
powiedzi „Falt 49%. 18.42 Koncert soll- 
stów. 19.30 Muzyka 1 aktualności, 20.00 
„Dla każdego coś mi 21.32 Muzyka 
22.00 Wszechnica Radlowa 
L (29 wykład z cyklu: 
literatury polskiej" pt. „Ma 
nicka“, 22.20 I audycja z cyklu 
piękniejsze symfonie Mozarta”, 22.41 Se- 
renady, romanse 1 kołysanki. 23.25 Pol- 
ska muzyka kameralna. 


TEATRY 


Nowy — „Henryk VI na łowach" — 19 

tm. St. Jaracza — „Rewizor” — 19.00 

Powszechny — „Intryga i miłość” — 
19.00 


Mały — nieczynny 
Muzyczny — nieczynny 

Pinokio — „Skarb na pustkowiu" — 17 
Arlekin — „Jaś Szi -n 


KINA 


BAŁTYK — Bohaterowie 1 bohaterki — 
14.30, 16.30, 18.30, 20.30 

GDYNIA — Program filmów dokumen- 
talnych 4 kulturalno-oświatowych — 18, 
19. Ulica Graniczna — %, Program dla 
najmłodszych — 16, 17` 

1 MAJA — Człowiek bez jutra — 17, 19 

MŁODA GWARDIA — Na granicy — 16, 
18, 20 

MUZA — Wesoła trójka — 18, 20 

PIONIER — Bitwa o szyny — 17, 19 

POLONIA — A po sobocie jest niedziela 
‘= 16, 18, 20 

PRZEDWIOŚNIE — Fanfan Tulipan < 
JB, 20 

REKORD — Niczepomniany rok 199 — 
19, 20 

ROMA — Nie ma pokoju pod oliwkami 
— 18, 20 

SOJUSZ — Ziemia woła — 18,30 

STYLOWY — nieczynny z powodu re- 
montu 

ŚWIT — Drużyna — 17.45, 20 

TATRY — Nis ma pokoju pod oliwkami 

20 

Dwaj żołnierze — 16, 18, 20 

WŁÓKNIARZ — Droga nadziei — 16, 18, 


20 

WOLNOSC — Wawrzyńcowy sad — pro- 
gram składany — 14, 16, Awantura 
na wst — 20 

ZACHĘTA — Gęsi baby Jagi — program 
składany — 18, 20 a 


Nocne dyżury aptek 


Dzisiejszej nocy dyżuruja następujące 
apteki: , Piotrkowska 165, Narutowicza 6, 
Rzgowska 147, Więckowskiego 21, Karo- 
lewska 48, Przybyszewskiego 41, Lim: 
nowskiego 80 i Al, Kościuszki 48, 

Dyżur położniczo-ginekologiczny: _ dziś 
od godz. 8 do 0 dyzuruje szpital im. dr 
H. Wolf, ul. Łaglewnicka 34, od godz. 
20 do 8" szpital im. M. Curle-Sklodo 
skiej, u, Curie-Skłodowskiej 15. 


— Liczą znów na Zakrzewską? 

je tylko. Wiadomo, Zakrzew- 
ska jest najlepszą w Polsce, ale tre- 
ner Ficek wspomina o nowym talen- 
cie. Uważasz, Hofmoklówna... Zresz- 
tą cała drużyna ma być podobno w 
doskonałej formie... 


— Sądzisz, że 
Unia wygra? 

— Zobaczymy. 
Zadanie nie jest 
łatwe. Kolejarz 
ma pierwszorzęd 
ny zespół. Pogo- 
rzelska, Toma- 
szewska, Kurtz. 
Znasz je chyba. 
No i młode za- 
wodniczki, któ- 
rym nie można 
odmówić talen- 
tu. Już kilka ra 
zy grały one w 
Łodzi. Warszaw- 
skie zespoły AZS 
i Spójni też nie 
są skłonne kabi- 
tulować bez wal 
ki, Znacznie łatwiej będzie wygrać 
z wrocławską i krakowską Gwardią 

— O której rozpoczyna się turniej? 

— Początek o godz. 17. Muszę być 
na otwarciu zawodów. To taka uro- 
Czysta i miła chwila. Rozumiesz sam. 
Chcę zobaczyć defiladę, wysłuchać 
przemówienia, dźwięków tak rados- 
nego dla nas hymnu Młodzieży De- 
mokratycznej 


— A znasz program dnia dzisiej- 
szego? 


— Jakże!.. Już go przestudiowa- 
łem. Codziennie będą się odbywały 
trzy spotkania, a turniej potrwa 5 
dni. Dzisiaj ujrzymy mecz Kolejarz 
Spójnia, następnie Unia—Gwardia 
(Wrocław) i AZS — Gwardia (Kra- 
ków). Mogę ci podać jutrzejsze spot- 
kania. W pierwszym meczu wystąpi 
Unia przeciwko Gwardii (Kraków). 
w drugim Spójnia spotka się z AZS, 
a jako ostatni odbędzie się mecz Ko- 
lejarz — Gwardia (Wrocław). 


Reprezenłacja 
akademików 


już wyjechała 
do Semmering 


W poniedziałek, 16 bm., wyjecha- 
ła z Zakopanego akademicka nar- 
ciarska reprezentacja Polski udają- 
ca się na X Zimowe Akademickie 
Mistrzostwa Świata w Semmering. 

W skład reprezentacji wchodzą: 
zjazdowcy — Józef Marusarz, Za- 
rycki, Andrzej Gąsienica-Roj, Dzie 
dzic, Czarniak, Schindler, Penkala, 
Obrochta, Banaś, biegacze — Kwa- 
pień, Bukowski, Rubiś, Karpiel, kom 
binacja klasyczna — Kowalski, Ra- 
szka, Kaczmarczyk, skoki Wę- 
grzynkiewicz, Gąsienica-Sieczka, 
Władysław Gąsienica-Roj, Gąsieni- 
ca-Józkowy, Fortecki, Łatkowski. 

Kobiety: zjazd — Grocholska, Ko 
walska, Kubie, Jańczy, biegaczki 
Cholewska, Gąsienica-Daniel, Gąsie 
nica-Bukowa, Arłamonowska, Raj- 
chel, Słodyczko, Wezdecka. 

Kierownikiem ekipy jest Renke. 
Z ekipą wyjechali również przedsta 
wiciele ZMP i AZS — Hara i Maj- 
chrzak oraz trenerzy Gluziński, Ko 
bylański, Mróz i Ziobrzyński. 

Tytułów Akademickich Mistrzów 
Świata, zdobytych na ostatnich mi- 
strzostwach bronić będą: Barbara 
Grocholska, akademicka mistrzyni 
świata w biegu zjazdowym, oraz Ste 
fan Dziedzic, akademicki mistrz 
świata w kombinacji alpejskiej i w 
biegu zjazdowym.. 


W środę trening 
kandydatów 
do reprezentacji Łodzi 


Pierwsze spotkanie w Pucharze Miast 
rozegrają bokserzy łódzcy w Gliwicach 
w niedzielę, 22 bm. Pragnąc przygoto- 
wać najsilniejszy zespół reprezentacyj- 
ny sekcja boksu ŁKKF organizuje w 
środę, 18 bm., trening zawodników wy 
typowanych do reprezentacji. 

Wybrano 25 bokserów. Trening odbę 
dzie się w środę, w sali Ogniwa, ul, Za- 
kątna 82, o godz. 18. 


„EXPRESS ILUSTROWANY” 


— Widzę z tego, że Unia losowała 
szczęśliwie. W pierwszych spotka- 
niach trafiła na słabszych przeciw- 
ników. To dobre na rozgrzewkę... 

— Masz rację, ale w trzecim dniu 
dojdzie już do najciekawszej roz- 
grywki: Unia — Kolejarz. Sądzę, że 
będzie ona decydującą dla wyniku 
całego turnieju. Jednak nie należy 
wykluczać niespodzianek. A nuż AZS 
lub Spójnia wygrają z Kolejarzem. 
Rozumierz?... 

— Jak to dobrze, że cię spotkałem, 
bo przegapiłbym tak ciekawy tur- 
niej. (0 


Zmienne szczęście 
szachistów łódzkich 


Szachiści łódzkiego Włókniarza od 
nieśli dalsze zwycięstwo w półfina- 
łowych rozgrywkach o mistrzostwo 
Polski nad Ogniwem (Gdańsk) w 
stosunku 4,5:3,5 p. Natomiast łódz- 
kiemu Ogniwu nie powiodłc się w 
spotkaniu ze Spójnią (Kraków), £ 
„którą przegrał 3:5. 


Na Spartakiadzie 


Ruda Pabianicka 
przeżywa niespodzianki 


w dalszym 'ciąqu Zimowej Sparta- 
kiady dzielnicy Ruda Pabianicka od- 
był się drużynowy turniej tenisa sto 
łoweqo. Spośród rekordowej ilości 18 
drużyn (co świadczy o dużej popular 
ności tej dyscypliny sportu na tere- 
nie Rudy) do finału zakwalifikowały 
się dwie drużyny KS Armii Ludowe, 
oraz drużyna Sp. Pracy „Guma” (Z: 
Start). 

Zdecydowane zwycięstwo odniosła 
1 drużyna KS Armii Ludowej grająca 
w składzie: Gogolewski, Urbański, Ki 
sielewski, zdobywając tytuł mistrza 
Spartakiady. Drugie miejsce zajął 
pół II KS Armii Ludowej, a trzecie — 
Sp. Pracy „Guma! 

W drużynowym turnieju _ szacho- 
wym, w którym brało udział 14 dru- 
żyn | (50 zawodników), tytuł. mistrzow 
Ski zdobyła nieoczekiwanie drużyna 
KS Lotnik H. W spotkaniu finało- 
wym zespół ten wygrał z drużyną 1 
KS Armii Ludowej w stosunku, 2:1, 
zdobywając punkty przez Dziubińskie 
qo 1 Kuda. 

Drugie miejsce przypadło szachi- 
stom KS Armii Ludowej, a trzecie za 
Jał KS Lotnik i. Faworyt turnieju — 
drużyna świetlicy — znalazła się do- 
piero na 5 miejscu. Teraz rozgrywa- 
ny Jest turniej indywidualny. 

Dużo pracy w organizację tych tur 
niejów włożyli kol. kol. Gogolewski I 
Szymkowiak, za co należą im się sło- 
wa uznania. 


Dalsze wyniki 
w tenisie stołowym 


W drugiej rundzie półfinałów mi- 
strzostw Polski w tenisie stołowym, Wy- 
niki były następujące: 

Budowlani (Poznań) — Stał (Wrocław) 


8:2, Kolejarz (Szczecin) — Stal (Slemia- 
nowice) 1:9, Stal (Gdynia) — Unia (Szcze 
cin) 4:8, Spójnia (Tomaszów) — Stal 
(Tarnów) Ogniwo (Radom) — Kole- 
Jarz (W-wa) 5:5, Spójnia (W-wa) — Włók 
niarz (Łódź) AZS (Lublin) — Ogni- 


wo (Działdowo) 4:6, Ogniwo (Płock) — 
Górnik (Świętochłowice) 3:7, Ogniwo (Kra 
ków) — Stal (Mielec) 8:2, Spójnia (Łódź) 
— Budowlani (Białystok) 10:0. 


Pierwszy mecz 


Piłkarze Włókniarza 
wychodzą na boisko 


Zaprawa zimowa i obóz kondycyj 
ny w Szklarskiej Porębie — to wstę 
pne przygotowania piłkarzy Włók- 
niarza do sezonu. 


Ale do 15 
marca pozosta 
ło już niewie- 
le czasu, pora 
więc już wyjść 
na boisko i 
poddać swe 
mięśnie i płu 
ca ostrzejsze 
mu egzamino- 
wi. Toteż pier 
wsze zawody 
postanowiono urządzić już w nad- 
chodzącą niedzielę, 22 bm. 

Przeciwnikiem Włókniarza będzie 
II-ligowy Kolejarz z Torunia, z któ 
rym ligowcy łódzcy będą w przy- 
szłości walczyli o punkty mistrzow 


e. Mecz odbędzie się na stadio- 
nie przy Al. Unii o godz. 12. 


1 sonalny. 


Nr 42 


Trzy dni w Il Raidzie PTT-K 


Wrażenia z trasy nr 28 


Narciarze KS „Technozbyt* zajęli 58 miejsce 


W II RAIDZIE Narciarskim PTTK wzię 
Ja udział dzka, drużyna „Techno- 
zbyt". Wyjechała z punktu wyjściowe- 
zo z Suchej, gdzie spotkała się z in- 
nymi drużynami 2 trzy, a między in- 
ymi z Unią (Krywaki) z olimpijczy- 
kiem Kiszką | AZS (Bydgoszcz), w któ 
rej znalazi się olimpijczyk Kocerka. 


W II Ogólnopolskim Raidzie Nar- 
ciarskim „PTTK pierwsze miejsce 
zdobyła drużyna Stali przy Fabryce 
Pił i Narzędzi w Wapiennicy, otrzy- 
mając przechodnią nagrodę Prezesa 
Rady Ministrów — srebrny puchar. 

Na zdjęciu: kierownik zwycięskiej 
drużyny Stal (Wapiennica), Jerzy 
Krzaska, ze srebrnym pu”*arem. 

CAF — fot. Zd. Wdowiński 


Startuie 800 zawodników 
Harcerze jadą 


do Krynicy 
na Igrzyska Zimowe 


W dnjách 26—28 bm. odbędą się, w 
Krynicy Zimowe Igrzyska Harcerskie, 
w których udział weźmie przodująca w 
nauce | sporcie młodzież szkolna z ca- 
łego kraju. Na starcie misi stw sla- 
nie ok. 600 zawodników i 'odniczek 
w wieku 12, 13, ( 14 lat, którzy wykaza 
li się najlepszymi wynikami, decydują | 
cymi o udziale w Igrzyskach eliminacyj 


nych rozgrywek wojewódzkich. 
W zawodach weźmie udział również 
25-030bowa grupa dzieci  koreaiiskich, 


przebywających w Polsce. 

Każde województwo reprezentowane 
będzie w Krynicy przez 38-osobową dru 
żynę, z której każdy zawodnik będzie 
mógł brać udział jedynie w dwu kon- 
kurencjach, 

Wszyscy uczestnicy mistrzostw przy- 
Jadą 25 do Krynicy. gdzie będą rozlo- 
kowani w ośrodkach FWP 1 domach or 
bisowskich. 


Wykład o tenisie 
urządza Ogniwo 


Dążąc do usprawnienia wyszkolenia 
zawodników sekcja tenisowa „Ogniwo“ 
przy MPK urządza 20 bm. o godz. 18 
w świetlicy przy ul. Zakątnej zebranie, 
na którym przew. Rady Trenerów 
LKKF inż. Skotnicki wygłosi pogadan- 
k 


ię. 

Udział w zebraniu członków bratnich 
kół ZS Ogriwo będzie mile widziany 
przez organizatorów. 


Pracownicy poszukiwani 
wykwaliffkowanych pracowników, mi- 


strzów przędzalniczych na samoprząśnice 
wózkowe, 


misttzów. ygrzebnych, pomoc 
ta, $rubowników zatrudnią na- 
Zakłady Przemysłu Wełniane- 
| Kasprzaka w Łodzi, ul. Łąko- 
Zgłoszeńia przyjmuje codziennie 
sekcja personalna w godz. 8.30 do 15. 

= 33-K 
Inzyniera - konstruktora, kontrolera te: 
chnicznego i kalkulatora narzędziowni 
poszukują Łódzkie Zakłady Przemysłu 


Guzikarsko - Galanteryjnego. Warunki 
do omówienia w dziale personalnym. 
Łódź. ul. Zakafna 6l 306-K 


wykwalifikowany palacz koliowy po" 
trzebny od zaraz. Zgłoszenia przyjmuje 
Farbiarnia 1 Wykończalnia im. W. Pstrow 
skiego w Łodzi, ul. Cz. Hutora Nr 42. 
403- 


Kierownika Działu Kosztów Własnych 
obeznanego z R.P.K. zatrudnią natych- 
miast Zakłady Uszczelnień i Wyrobów 
Azbestowych „Azbest* w Łodzi, ul. Su- 
cha 8-10. Podania wraz z życiorysami 
należy składaž w dziale personalnym. 


Kierownika róbót do wynurzania | za- 
nurzania pomp głębinowych z odpowied- 
dnią praktyką. posiadającego uprawnie- 


nia zawodowe zatrudnią natychmiast 
Łódzkie Zakłady Rem. Meszyn Elek 
trycznych, ul. Piotrkowska mr_278, 


runki do omówienia wg umowy zbić 
wej w budownictwie. Zgłoszenia w s 
cii personalnej. 433- 
Prządki na maszyny obrączkowe, mon- 
terów maszynowych, robotników gospo- 
darczych zatrudnią natychmiast Śród- 
miejsko-Łódzkie Zakłady Przemysłu Jed- 
wabniczego, Łódź, ul. Roosevelta nr 10, 


Zgłoszenia osobiste przyjmuje dział per- 
= 436-K 


>> LLLLr 
PAŃSTWOWA KOMUNIKACJA 


Kierownik drużyny, kol. Dąbrowski, 
przekazał miejscowej bibliotece 25 t 
mów książek o tematyce miodzieżowej, 
Był to nasz pierwszy czyn społeczny. 

W drocę/wyraszyliśmy 12 bm, Był 
przed nami 25-kilometrowy odcinek do 
Huciska, Formalności na punkcie eta- 
powym trwały krótko, Z młejsca po- 
Swamy się na „fokach”, które ulat- 
wiały pokonywanie wzniesień. Zdoby- 
wamy szczyty, zjeżażamy w dől i tak 
docieramy do mety pierwszego etapu. 
Na kwaterze ożywiony ruch. Dzielimy 
się. wrażeniami, studiujemy trasę dnia 
następnego, a potem zasłużony odpo- 
czynek. 

Wstaliśmy o 5 rano. Czeka nas 30- 
kilometrowy odcinek do Międzybro- 
dzia. Długie | miejscami strome podej- 
ścia na szczyt Madochora, następnie 
Kiczory, trawersem zjazd do Żaru. 
Zmrok i gesta mgła utrudniają jazdę, 
Jeszcze godzina do Porąbki, a dalej 
tylko 4 km do Międzybrodzia. Ten 
etap kosztował nas dużo wysitku. Na 
mecie dowiadułemy się, że przebyliśmy 
30 km! Jak dotąd idziemy bez punktów 
karnych. 

W Międzybrodziu przy pomocy miej- 
scowego soltysa zorganizowaliśmy po- 
gadankę na temat Łodzi. Opowiadali- 
śmy miejscowej ludności, jak żyją i 
Pracują robotnicy łódzcy. Wszyscy słu 
chali z wielkim zaciekawieniem. 

Odpoczynek dodał nam sił do trze- 
ciego etapu. Odcinek był stosunkowo 
krótki, bo wynosił zaledwie 18 km, jed 
nak wypełniony niemal samymi podej- 
ściami. Niemal trzy czwarte drogi „dra 
paliśmy się* pod górę, a na zakończe- 
nie mieliśmy jeszcze ostre podejście 
do schroniska PTTK na szczycie Szyn- 
dzielni. 

Ostatni dzień. Wyruszyliśmy b. wcze- 
śnie — między godz, 13—14 musieliśmy 
przećież przybyć na mete. Trasa MoC- 
no urozmaicona: same podejścia | zjaz 
dy, miejscami b. ostre. Szliśmy dobrze, 
bo na metę przybyliśmy o godz. 13,22. 
Punkty karne nam nie grożą. 

Zjeżdżamy do centrum Wisły. Panu- 
je tutaj ożywiony ruch, bo z okazji 
raidu odbywa się kiermasz, Pięknie u- 
dekorowany plac przed Domem Zdro- 
jowym nadaje imprezie specjalny cha- 
rakter, Bierzemy udział w oficjalnym 
zakończeniu raidu 1 w manifestacji, 
Zapowiedź kolejnego następnezo raidu 
wzbudza we wszystkich uczestnikach 
entuzjazm. 

Z nowymi siłami 1 zapałem do dal- 
szej pracy powróciliśmy do Łodzi. Dru 
żyna nasza zajęła w ogólnej punktacji 
58 miejsce, Jak na so drużyn stariu- 
Jących — to wcale nieźle. A 


ZAKŁADY PRZEMYSŁU 
BAWEŁNIANEGO 
im. I DYWIZJI 
KOSCIUSZKOWSKIEJ 
w Łodzi, ul. Łąkowa 23-25, 
przypominają, że stosownie do 
uchwały Rady Państwa i Rady 
Ministrów z dnia 14. 12. 1950 r. 
wszelkie zażalenia i odwołania 
załatwia dyrektor “Zakładów 
względnie I lub II zastępca w po- 
niedziałki od godz 12 do 14. 
Jeśli w poniedziałek przypada 
dzień wolny od pracy, dniem 
przyjęć jest najbliższy dzień po- 
wszedni tygodnia. 323-K 


SAMOCHODOWA 
Przedsiębiorstwo Transportowo- 

Spedycyjne ~ 
Ekspozytura Osobowa, Worcella 17-19, 
przypomina, że stosownie do 
uchwały Rady Państwa i Rady 
Ministrów z dnia 14, 12. 1950 r. 
wszelkie zażalenia i odwołania 
załatwia kierownik Ekspozytu- 
ry wzgl. zastępca, pokój Nr 22, 
od godz. 10 do 12. 
Ješli w czwartek przypada 
dzień wolny od pracy, dniem 
przyjęć jest najbliższy dzień po- 
327-K 


w czwartki 


wszedni tygodnia, 


SPÓŁDZIELNIA PRACY 
„OCHRONA MIENIA" 


Łódź, ul, Sienkiewicza 61, 


przypomina, że stosownie do 
uchwały Rady Państwa i Rady 
Ministrów z dnia 14, 12. 1950 r. 
wszelkie zażalenia i odwołania 
załatwia przewodniczący lub jego 
zastępca w poniedziałki od godz. 
10 do 12. Jeśli w poniedziałek 
przypada dzień wolny od pracy, 
dniem przyjęć jest najbliższy 
dzień powszedni tygodnia. 365-K 


PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO 
Zelów, uł. Żeromskiego 21, 
przypominają, że stosownie do 
uchwały Rafy Państwa i Rady 
Ministrów z dnia 14. 12. 1950 r. 
wszelkie zażalenia i odwołania 
załatwia dyrektór lub jego za- 
stępca we wtorki od godz. 12 do 
14 i od 16 do 18, Jeśli we wtorek 
przypada dzień wolny od pracy. 
dniem przyjęć jest 
dzień powszedni tygodnia. 


najbliższy 
368-K 


ZELOWSKIE ZAKŁADY 
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